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Lwów 15 stycznia.
Nie wiemy, czy na samej interpelacyi so- 

cyalisty Sombata skończyło się wczorajsze posie­
dzenie francuskiej izby posłów. Interpelacya ta 
miała być uw erturą do rozprawy nad ustawą 
o kongregacyach duchow nych; może chodziło 
o rekonesans przed właściwą bilwą, który jednak, 
o ile sądzić można z telegramu, wypadł bardzo 
niewyraźnie.

Wątpimy, aby interpelant uderzył na „ogło­
szenie11 listu papieskiego i zapewne tylko przeciw 
treści listu ogłoszonego wystąpił. Ale to pewne, 
ie  wystąpił z determinacyą, napastliwie. Odpo­
wiedź prezydenta ministrów strzyże i goli, chociaż 
wiadomo, że projekt tej ustawy jest jego dziełem 
osobistem. Tak samo dwulicową jest uchwalona 
przez izbę, akceptowana przez rząd rezolucya,
państwo może bowiem bronić praw swoich także 
bez owej ustawy. Nie wiadomo też, jrk ą  większo­
ścią głosów przeszła rezolucya.

Trzeba czekać na doniesienia dokładne Ale 
to na razie widoczna, że się jakoś gabinetowi 
Waldeck-Roussęau psują szyki ze sprawą anty 
kongregacyjną i nietylko z tą jedną — a powo­
du szukać należy w Rosyi. Po wiadomych utarcz 
kach prasy rosyjskiej i francuskiej, w których
PePrsb. Wiedomosti zabrały w końcu głos dla 
rządu francuskiego co do wojskowych reform 

, Andrego uśmierzający i gdy Nowemu W roniem u  
zabroniono wojować z temi reformami, wystąpił 
jeszcze raz organ powiernika carskiego i to w 
przeddzień rozprawy nad ustaw ą o kongrega- 
,cyach.

Roztelegrafowano natychmiast ten artykuł 
po świecie. Niestety do Lwowa nadeszła treść 
jego częścią niedokładna, a częścią sfałszowana. 
Przynajmniej w telegramie równobrzmiącym, jalu 
podają pisma berlińskie i wiedeńskie, wcale me 
napoi ykamy zakończenia, jakie przesłano do Lwo­
wa, a mianowicie: „Przeto zarówno dla dobra po­
koju powszechnego jak i wszystkich mocarstw
europejskich powinna być utrzymaną we Francyi 
forma rządów obecna. “

Wspomniany petersburski telegram pism 
wiedeńskich i berlińskicli opiew a: „Petersb. Wie­
domosti podają b a r d z o  p e s y m i s t y c z n y  
artykuł wstępny o wewnętrznym stanie rzeczy 
we Francyi, jaki się wywiązuje Francya prze­
bywa ciężkie przesilenie, a j e d n y m  z najpo­
ważniejszych onego pojawów jest uprawiana 

.przez prasę francuzko-rosyjską agitacya przeciw 
związkowi francuzko-rosyjskiemu.

„W tym stanie rzeczy zmiana obecnej for­
my rządów nie jest nieprawdopodobną W takim 
razie byłyby wstrząśnięte podwaliny związku 
francuzko rosyjskiego. Trzecia republika francu­
ska trzymała się polityki defenzywnej ; każda in­
na forma rządów, czyto cesarstwo, czy dykta­
tura wojskowa, byłaby zniewoloną jąć się poli­
tyki agresywnej. 1 w tem właśnie tkwi główne dla 

okoju europejskiego niebezpieczeństwo. Wszy­

stkie więc mocarstwa muszą z natężoną uwagą 
śledzić przebiegu wypadków we .F rancyi.11

Organ powiernika carskiego wcale wyraźnie 
przemawia tu do teraźniejszych władców Fran­
cyi, że to, co się w niej obecnie dzieje, pędzi 
poprostu do monarchii albo dyktatury wojsko­
wej. Zaznacza wyraźnie, że owe utarczki pra­
sy rosyjskiej i francuskiej są tylko jednym z naj­
groźniejszych objawów, że więc są także inne, a 
nie trudno się domyśleć, że Petersb. Wiedomosti 
mają tu na oku także walkę na zabój, jaką rząd 
francuski i większość parlamentu wytacza kato 
licyzmowi.

Rzecz jasna, że ta walka zwłaszcza 
gdyby się na razie skończyła zwycięztwem rządu 
w parlamencie — musi rozprzęgnąć spójnie na­
rodu. Rzecz też jasna — świadkami wielka re- 
wolucya, Napoleon I i Bi mark że ostatecznie 
kościół katol cki zwycięży, a zwyciężywszy kie­
dyś będzie musiał starać się O taką formę rzą­
dów we Francyi, któraby mu spokój zapewniała. 
A po la \ie  walce — to rzecz jasna — nie rao- 
żnaby w żaden sposób zaufać republikańskiej for­
mie rządów.

Tem śmielej może Rosya wysyłać upomnie­
nie do Paryża, że dzieje ostatnich lat trzy­
dziestu Francyi namacalnie dowodzą, że katoli­
cyzm wcale nie przeszkadzał republice. Dzieło to 
właśnie Leonu XIII, że się powściągnęły zamiary 
monarchistów, chociaż oni byli aajwalniejszą 
podporą Kościoła i oni to składali owe" miliar­
dowe fundusze, któremi utrzymują się szkoły ka­
tolickie we Francyi i z Których płyną trzy czwar­
te wydatków na szerzenie katolicyzmu pomiędzy 
poganami.

Republikańskiej formie rządów me zawa­
dzał i nie za\yadza katolicyzm — zawadzał i' 
zawadza tylko masonizmowi, do którego się te­
raz przyczepił i opanował neożydowizm K atoli­
cyzm zawadzał i zawadza tylko obozom, negują­
cym własność, rodzinę i cześć dla zasługi, jak 
np. czerwonemu socyalizmowi, który także opa­
nowali żydzi.

Rosya potrzebuje republiki francuskiej, ale 
nie koniecznie — w obecnym składzie i na dłu­
go jeszc te każdy we Francyi rz ą d , czy to mo- 
narchiczny czy dyktatorski, musiałby całkiem tak 
samo jak republikański opierać się o carat, ale 
republika jest, czyli raczej z nawyku wydaje się 
dla Rosyi najwygodniejszą, bo słabą formą rzą­
dów francuskich.

Dlatego Bismark popierał w r. 1871 nawet 
komunę p aryską; dlatego to pozostawił dla poli­
tyków pruskich zasadę bezwzględnego utrzymy­
wania we Francyi republiki. Dlatego ultram onar- 
chiezni junkrzy prusfcy, jak Brulusy gardłują za 
repukliką we Francyi, Dlatego podszczuwają ma­
sonów, żydów i socyalistów francuskich przeciw 
katolicyzmowi, bo niczego tak sobie nie życzą, 
jak  ruiny Francyi, a przynajmniej zawichrzenia 
jej, sparaliżowania.

To, co nasz telegram doniósł, jakoby Pe­
tersb. Wii domosti twierdziły, że „dla dobra i po 
koju wszystkich mocarstw europejskich powinna

być utrzymaną we Francyi forma rządów obe­
cna11 — jest nonsensem, chocby to nawet stało 
w owym artykule. Na republice we Francyi za­
leży jedynie Prusom i Rosyi

Dla caratu jest republika we Francyi dogo­
dną, bo łatwiej nią kierować niż monarchią, 
gdyż runie oua w tej chwili, gdy się ręka car 
ska od niej usunie. Carat zawarł z republiką 
przymierze, gdy ujrzał ją jako tako uslaloną. 
Ale właśnie sparaliżowania a choćby tylko osła­
bienia Francyi jako państwa życzyć sobie carat 
nie może.

Dlatego też nie może pragnąć wywrotu a r­
mii francuskiej zarządzeniami Andrego, dlatego 
nie może dopuścić, aby kulturkampfem organizm 
Francyi został skoszlawiony. Dlatego korzystając 
z prasowej utarczki francusko-rosyjskiej przesłał 
przez Petersb. WiedomosH do‘ Paryże upom nie­
nie. i republikanin francuski musi słuchać... 
kozaka!

Fngni działania biskup®,
W czasie niedzielnej inlronizacyi na bisku­

pa przemyskiego piękne przemówienie a wielce 
doniosłe pod względem treści wygłosił ks. biskup 
Pelczar.

Po kilku słowach odpowiedzi na powitalną 
mowę ks. infułata Łękawskiego i zapewnieniu, 
że czcią, miłością i opieką otoczy ducnowieństwo 
swojej dyecezyi, tak mówił dalej ks. biskup Pel 
czar, zwróciwszy się do duchowieństwa:

Przedewszystkiem bądźcie mężami modlitwy, 
bo jesteście aniołami ziemskimi Pana Zastępów ; 
toż ponad słabość własną i pokusy świata wzno­
ście się w górę, jak owe Anioły Jakóbowe, by 
wyśpiewywać Panu codziennie hymn chwały i 
wypraszać łaski, potrzebne dla siebie i dla dusz. 
Niechże tedy drogimi wam będy, pacierze kapłań­
skie, a prócz nich i rozmyślanie i czytanie du­
chowne i dziękczynienie po Mszy św. i nawie­
dzanie Najśw. Sakram entu i nabożeństwu do 
Serca Jezusowego i różaniec Najśw. Panny. Nie­
bawem dla rozkrzewienia adoracyi Najśw. Sakra­
mentu polecimy, aby wszystkie kościoły parafial 
ne i filialne także i popołudniu choć przez parę 
godzin stały otworeih; lecz któż przed innymi 
winien spieszyć do stóp Pana utajonego, jeżeli 
nie Jego sfudzy ?

Bądźcie dalej mężami wszelakiej cnoty, 
pomnąc, że macie być solą ziemi i Ewangelią 
żywą dla ludu. Niechże tedy każdy bedzie nie­
tylko bez winy — bo straszna to rzecz zgorszyć 
jedną tylko duszę — ale niech jaśnieje blaskiem 
doskonałości kapłańskiej, aby ludzie widzieli wa­
sze uczynki dobre i chwalili Ojca, który jest w 
niebiesiech. Nie potrzebuję przypominać miłości 
waszej, że do tej doskonałości prowadzi gorąca 
modlitwa, ciągłe czuwanie, nieustanna walka i 
praca, częsta spowiedź, codzienny rachunek su­
mienia i coroczne rekolekcye. które też staną się 
obowiązkowemi dla wszystkich Toż wszyscy u-

żywajcie tych środków, tak młodzi lewici, jak 
kapłani, by wszyscy doskonale służyli Bogu.

Bądźcie zarazem mężami nauki, bo sam 
Pan rozkazuje, byście byli światłością świata. 
Dziś świat nie ceni tak jak  dawniej sukn du 
ehownej, owszem podejrzliwem, a nieraz niechęt- 
nem patrzy na nią okiem, ale korzy się zawsze 
przed wiedzą i cnotą; toż jako Mojzesz zstępu­
jąc z góryi Synai, miał na czole dwa promienie, 
tak niech każdy kapłan świeci promieniami 
cnoty i wiedzy, ale cnoty i wiedzy gruntownej.

Dla pogłębienia wiedzy będziemy wydawali 
pismo dyecezyalue pod tytułem „Kronika dyece­
zyi przemyskiej “ utworzymy bibliotekę dyece- 
zyalną i założymy muzeum dyecezyalne. Lecz 
nie dosyć być księgą zam kniętą; trzeba wiedzą 
dzielić się z drugim i; trzeba także wspierać 
piśmiennictwo katolickie, a nawet chwytać za 
pióro, jeżeli Bóg dał zdolności; trzeba przede 
wszystkiem ująć w ręce ster oświaty ludowej, 
inaczej pójdzie ona błędnymi torami i stanie się 
to, co się stało we Francyi przed rewolucyą, to 
jest że zła oświata utoruje drogę przewrotom 
społecznym. Toż zadaniem naszem będzie tw o­
rzyć po parafiach bliblioteki i czytelnie kato 
łickie.

Bądźcie wreszcie mężami pracy, bo praca 
naszem powołaniem, naszem szczęściem, - naszą 
chwałą — od pracy też, po Bożemu pojętej, za­
leży ratunek społeczeństwa. Dziś temu społe­
czeństwu grozi powódź złych prądów ; trzeba 
zatem budować mocną groblę, a tą jest duch 
chrześcijański; trzeba potęgować gorliwość ka­
płańską i te gorliwość świętą — gorliwość bez­
interesowną i ofiarną, która nie szuka własnej 
korzyści, własnej pociechy, własnej chwały, ale 
żyje poświęceniem i powtarza ciągle: „Daj mi 
dusze, a resztę weź sobie11 — gorliwość serde­
czną, cierpliwą niestrudzoną, która z wiekiem 
nie starzeje się, wśród przeciwieństw nie gaśnie, 
dla której wszystko jest d ro g im , co się odnosi 
do świetności królestwa Jezusowego.

Ta gorliwość ma objąć nietylko dziedzinę 
ścisłych obowiązków, ale także szerokie pole prac 
i nędz społecznych, na którem w wieku XX 
główna rozegra się walka, aby ze szczególną 
troskliwością zająć się maluczkimi, nieszczę­
śliwymi i opuszczonymi, aby bronić ludu przed 
kusicielami, choćby przyszło dlań wiele ucierpieć. 
Ukochajcież tedy wszystko, co służy ku pożytko­
wi Kościoła narodu, społeczeństwa i nie żałujcie 
dla spraw zboż.iych ni serca, ni trudu, ni grosza. 
Niech waszym ideałem i waszą ambicyą będzie 
zrobić za życia jak najwięcej dobrego, w szcze­
gólności zaś q jeżeli ktoś jest pasterzem — pod­
nieść pod każdym względem parafię, ozdobić jej 
świątynię, założyć w niej ochronkę, czy szpitalik 
lub dom przytułku, a potem umrzeć w Panu, bez 
pieniędzy i bez długów, ale z wielkim snopem 
zasług w ręku.

Oto moj program i moje życzenia. Powie 
kto może, że żądam wiele Tak jest wiele, bo 
wielkiem jest zadanie nasze, wielRieuii są po­
trzeby dzisiejsze; toż siebie samych i wszystko

nasze składajmy Bogu w ofierze. Duchowieństwo 
dyecezyi przemyskiej odznaczało się zawsze ule­
głością dla swoich biskupów, dobrym obyczajem, 
solidarnością kapłańską i  poczuciem oDowiązku ; 
niechże i nadal tak będzie, owszem niech będzie 
coraz lepiej, bo nam ciągle doskonalić, się po­
trzeba w duchu modlitwy, zaparcia się i poświę­
cenia.

Co do mnie, pomny swoich obowiązków, 
zwracać będę baczne oko na życie kleru i lu­
du; gdybym, co nie daj Boże, widział coś zdro­
żnego, nie będę milczał, abym w dzień sądu nie 
potrzebował b iadać: Vae mihi, quia ta e m ; lecz 
z drugiej strony nie -omieszkam uznać i nagro­
dzić prawdziwej zasługi, wykluczając przytem 
wszelką protekcyę. świadom  trudów i. cierpień 
kapłańskich, chcę współpracownikom sweim słu­
żyć każdej chwili radą czy pomocą i razem z 
nimi pot wylewać. Pragnę też jak  najczęściej 
stykać nię z duchowieństwem dyecezyalnem, przy­
sparzać mu czci i wpływu, umacniać w niem je ­
dność, pomnażać jego szeregi i już teraz myśię 
o zbudowaniu domu dyecezyalnego i semuiaryum 
dla chłopców, ukończeniu restauracyi katedry, 
reformie „Bractwa Boni Pastoris“ zwołaniu sy­
nodu itd. W spierajcie mię tylko, najmilsi syno­
wie i bracia, w ziszczeniu tych zamiarów; niech 
wszystek kler stanie jak  jeden mąż przy swoim 
pasterzu, członkowie zaś senatu dyecezyalnego i 
księża dziekani niech będą dlań powiernikami i 
pomocnikami w duchu Bożym. Wspierajcie tak­
że i mnie i kapłanów świeckich, czcigodni kapła­
nie zakonni i przyświecajcie wszystkim jasną cnót 
aureolą. Wszyscy módlcie się za sobą, : a ludem 
wiernym i za mną, jak i ja  za wami codziennie 
się modlę, byśmy przy pomocy Bożej spełnili go­
dnie swoje zadanie i odzierżyi .jwieniec niezwię- 
dłej chwały.

Kończąc, błogosławię Wam i braci nieobe­
cnej, błogosławię waszym pracom, błogosławię 
waszym trzódkom. Łaska Pana naszego Jezusa 
Chrystusa i miłość Ojca i społeczność Ducha 
Świętego niech będzie z Wam; zawsze.

M e  wybrsci i Galicń
Lwów 15 stycznik. 

Kraj nasz wybiera 78 posłów a t o :
15 z kuryi V powszechnej,
27 z kuryi gmin wiejskich,
13 z miast,
3 z izb handlowych,
20 z wielkiej własności.
Na czele zaznaczyć winniśmy, że gdy w 

wyborach z r. 1897 wybranych zostało 58 kandy­
datów komitetu centralnego a więc bezwarunko­
wych członków Koła Polskiego, któryto stan rze­
czy następnie szutkiem śmierci śp. Stan. Wyso­
ckiego i wyboru w miejsce jego z kuryi V S ta- 
pińskiego, jak  nie mniej śmierci hr. Hompescha i 
wyboru w jego miejsce z IV kuryi łańcuckiej ks. 
Stojałowskiego, obniżył się do 56 członków Koła
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Podwójna nić.
Napisała

m  Ellen Thorneycrofl Fowler.

(Ciąg dalszy).

— No, to cię proszę zaufaj mi jeszcze tro­
chę dłużej i nie zadawaj mi już żadnych pytań. 
Trzeba, żebyś mi dał słowo, że mnie nie hę 
dziesz pytał' ani nic podobnego o szczegóły, 
dotyczące czy to mnie, czy moich środków utrzy­
mania — póki ja  sama nie uznam za rzecz wła­
ściwą dać ci z własnej dobrej woli te objaśnie­
nia. Mam swoje powody pragnąć zachowania 
swoich spraw w tajemnicy przez czas jakiś 
i wiem, że zgodzisz się i z tem życzeniem mo- 
jem, tak jak  się zgadzasz na wszystkie.

— Ostatecznie zgadzam się — odpowie- 
Iział Jan , który na prawdę nie mógł inaczej 
wstąpić.

— I proszę cię, abyś nie zważał na brzyd- 
ae rzeezy, które ludzie o mnie mówią. Lud ie 
,ą zawsze gotowi opowiadać brzydkie rzeczy 
> kobiecie, której nieszczęściem jest to, że żyje 
lamotna. Mogłam być nierozsądną, przyznaję —

istotnie teraz się przekonywam, żem była bar- 
.zo niemądrą rzeczywiście i popełniłam błąd 
rieiki, ale nierozgarnienie nie jest przecież 
rzechem — niepraw daż?

— W gruncie rzeczy nie jest, ale czy nie 
zdaje ci się, że mógłbym ci pomóc zapob egać

skutkom twego nierozsądku, gdybyś tylko ze­
chciała opo-iedzieć mi wszystko o sobie?

Etelka spojrzała na niego z wyrzutem.
O, Janie, a przyrzekłeś nie zadawać 

mi już p y tań !
— Dobrze, najdroższa, nie będę już pytał, 

skoro ci się to nie podoba, ale mimo tego wszy­
stkiego pragnę, abyś mi pozwoliła pomagać 
sob e.

— Jedynym sposobem, w jaki mi możesz 
pomóc to ten, że będziesz mi ufał.

— A zatem będę ci wierzył całą duszą, bo 
wiem, że mnie nigdy nie zawiedziesz.

I Jan dotrzymał słowa.
Wielkie powstało poruszenie i wielkie nie 

zadowolenie w Sunnydale’u na wiadomość o za­
ręczynach kapitana Le Mesurier’a z Etelką 
Harland.

Ile razy wspominano o tej sprawie, tyle 
razy stare damy nastrajały swoje głosy na ten 
smutny ton, jakiego ludzie zawsze używają, gdy 
opowiadają o bolu głowy lub o niedostatku cze­
go — na „ton litościwy11 jak go Etelka nazy­
wała — wszystkie zaś młode damy oświadczały, 
że Jan jest bardzo niesympatycznym kawalerem 
i że nieby ich nie skłoniło do wyjścia za niego 
zamąż, gdyby się o którą z nich oświadczył. To 
też wydawało się to szczęśliwem zdarzeniem, 
zważywszy wszystkie okoliczności, źe Jan wła­
śnie Etelki prosił o rękę.

Jan był rozpromieniony mimo faktu, że po­
zbawił się bogactwa i Greystone’u i skazał się na 
powrót do Indyj i na spędzenie tam życia do 
śmierci.

Jan  był człowiekiem odważnym i jednym 
z łych, którzy nigdy nie bawią się w narzekania. 
Wiedział czego pragnął i postanowił zdobyć to 
za wszelką cenę, a gdy cena nieszczęściem oka­

zała się wyższą, niż się spodziewał, to był to 
tylko los wojenny, ale w żadnym razie nie mógł 
mu przeszkodzić uczynić to, co pierwotnie z a ­
mierzył.

Jedyną muchą uwagi godnej wielkości w 
jego balsamie było to, że Etelka wzbraniała się 
opowiedzieć mu wszystko o sobie Zawierzył jej 
ślepo i uczciwie wstrzymał się od dalszych po­
szukiwań za rodzajem jej zajęcia. Był na tyle ry ­
cerskim, że unikał tego przedmiotu, skoro oka­
zało się, że jest dla niej nietykalnym, ale był też 
na tyle mężczyzną, że gniewało go w duchu to 
ograniczenie, jakie mu narzuciła. Tajemniczość 
nie jest w żaden sposób „rzeczą wyborną w ko­
biecie11 której nazwisko predestynowane jest do 
tego, aby być umieszczonem pod właściwym 
herbem na świętych kartach „Księgi Baronetów.11

Lady Silverhampton razu pewnego w obe­
cności Jana zrobiła uw agę:

— Panna powinna zawsze wszystko opo­
wiedzieć swemu narzeczonemu, chociażby w jej 
opowieści nie było ani słowa prawdy.

Biedna Etelka, gdy na nią taka kolej przy­
szła, nie okazała się tak roztropną, jak  gene- 
racya lady Silverhampton i Jan przekonał się o 
tem na własnej swojei skórze.

ROZDZIAŁ XI.

East bourne.

Gdy się skończyły ferye świąteczne Etelki, 
Jan powrócił do m iasta z.tem  przykrem uczu­
ciem jakiejś próżni w swem życi i, jak ie  wywo­
łują w każdym człowieku niektóre rozłąki n a  czas 
taki łub owaki. A ponieważ serce miał pełne 
Etelki, sumienie zaś niezupełnie spokojne co do 
tego, jak Elfryda przyjmie wiadomość o jego za­
ręczynach, więc nie poszedł z wizytą do miss

Harland tak rychło, jakby to mógł był zrobić, 
ani nie dał jej znać, że wrócił do Londynu. A 
gdy nareszcie poszedł z wizytą do demu na May- 
fairze i dowiedział się, że Elfryda wyjechała do 
Eastbourne’u na tydzień, uczucie jego. jakiego 
doznał w tej chwili, nie było bynajmniej uczu­
ciem rozczarowania. Tak to nawet odważnemu 
mężczyźnie stoi strach pized kobietą przed o- 
czyma.

Równie jak i inni z jej świata tak i Elfry­
da wyjechała z miasta na Wielk; noc. Skoro po 
wróciła — razem z innymi ze swego świata i 
przekonała s ę. że nie m a nic do czynienia w Lon­
dynie (to znaczy, że kapilan LeM isuripr nie zło­
żył jej wizyty) stała się tak niespokojną, że po­
wtórnie wyjechała i to przyniosło jej stratę tej 
rzeczy, do której naprawdę wzdychała

Takie to już przeznaczenie: spełnia człowie­
kowi serdeczne pragnienie czyjejś wizyty właśnie 
vr dzień potem, jak się człowiek znudził czeka­
niem na nią i tak samo przysyła najświetniejsze 
swoje zaproszenia na wieczory już zajęte poprze- 
dniemi zobowiązaniami. To jego sposób zabawia­
nia się — a zarazem wychów- wania mężczyzn 
i kobiet.

Elfrydy myśl tak była pełną Jana, że nie 
mogła się niczem innem zająć. Toteż na Arabellę 
Seeley przyszły bardzo ciężkie czasy.

Jeszcze nie przyszło na myśl Elfrydzie wi- 
d fieć w siostrze rywalkę naprawdę niebezpieczną, 
chociaż widziała z jakim zapałem rad  był otoczyć 
opieką Etelkę w życiowej walce — ale znała 
tajemnicę Etelki, Jan zaś jej nie znał, co tłóma- 
czyło odmienne sposoby ich zapatrywania się na 
tę sprawę.

Mimo wszakże tego, że miss Harland wcale 
nie niepokoiły męki zazarości, to jednas nie­

zupełnie była szczęśliwą w stosunkacl. z Ja ­
nem.

Jeszcze dotąd nie miała pewności oo do
jego uczuć dla siebie, chociaż nie podejrzewała 
go o miłość dla jakiej innej kobiety.

Stąd jej niepokój i rozdrażnienie na mrs 
Seeley, stąd też wyraz znużenia i zniechęcenia 
na jej twarzy zazwyczaj niewzruszonej.

Ludzie, którzy nie m ają pewności co do
rzeczy, na których im zależy, bardzo bywają
przykrzy w pożyciu, czego właśnie teraz doświad-
ozyła biedna Arabela.

— Sądzę, że Eastbourne to przyjemne miej­
sce pobytu — odezwała się ta ostatnia pewnego 
dnia, czyniąc rozpaczliwy wysiłek w poszukiwa­
niu rozrywki i zgody.

— Go za nonsens Arabello! to najnudniejsze 
miejsce na świecie.

- Więc dlaczegóż nie wrócić do LoDdynu, 
droga m oja?

— Bo Londyn jest dziesięć razy nudniejszy — 
odparła Elfryda gwałtownie.

Po kilkominutowem milczeniu, podczas 
którego Arabella rozmyślała, coby tu teraz po­
wiedzieć, a Elfryda rostrząsała pytanie, oc w tej 
właśnie chwili mógł Jan robić, mrs Seeley zrobiła 
uw agę: --  Widziałam sir Filipa Cay’a  dzisiaj na 
deptaku nad morzem.

— Jestem pewną, źe przyjechał za tobą Elfrydo, 
a me dla innej przyczyny bo zadał sobie trudu 
wyłożyć mi, że mu bardzo to niewygodnie, ii 
musiał opuścić miasto właśnie teraz, lecz że przy­
był tu na wyraźne polecenie lekarza. To mnie 
utwierdziło w mojem przekonaniu.

(G. d. n.)

Z powodu przeniesieuia handlu do hotelu „Georgea11 urządzam w magazynie pod firmą E. MAGHAYSKI
róg ui. JugieiioAHkrej i -Trzeciego Maju, «a ze&wuleutem w ładz?
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to obecnie wyszło z wyborów stanowczych 60 
członków Koła. Ogólny więc rezultat wyboru w 
naszym kraju nadspodziewanie świetny. Zauwa­
żyć należy też że w nowej radzie państwa o 
jednego mniej zasiędzie Rusinów (było 9, jest 8) 
i jednego mniej izraelitę (było 6, jest 5).

Wybrani zostali:*)

Z kuryi 7 : lwowskiej radykał Ernest B r e i- 
t e r  (soc. Kozakiewicz) — sanockiej Wincenty 
J a b ł o ń s k i  (Stan. Wysocki a następnie Jan 
Stapiński) — jaiosławskiej stojałowczyk włość. 
Andrzej W i l k  (ks. Pastor) — przemyskiej dr. 
Adam D o b o s z y ń s k i  (dr. W. Lewicki) — 
stryjskiej radykał ruski adw. Andrzej Kos ,  
(Kazimierz Rojowski — brodzkiej Paweł ks. 
Sapieha (Władysław Gniewosz) —  tarnopol­
skiej dr. Tadeusz N i e m e n t o w s k i  (Henryk 
Weiser) — stanisławowskiej dr. Jan W a l e w -  
s k i (Józef Bogdanowicz) — borszczowskiej 
Mieczysław hr. P i n i ń s k i (socyalista ruski 
dr. Jaresiewiczj — kołomyjskiej Stefan Moysa 
Rosochacki (ponownie) — krakowskiej socyalista 
Ignacy Daszyński (ponownie) — wadowickiej sto- 
jp.lowczyk włość. Maciej F i j a k (stojałowczyk 
włosc. Jan Kubik) — nowo-sądeckiej Michał Da­
nielak (Józer Znamirowski) — tarnowskiej ks. 
dr. Michał Ż y g u 1 i ń s k i (ludowiec dr. Win- 
kowsiti) — rzeszowskiej stojałowczyk włość. An­
toni B o m b a  (ks. Karol Fischer). Razem 9 
członków Koła Polskiego a 6 opozycyjnych: (1 
socyalista, 1 radykai po^ki, 1 radykał ruski, 3 
stojałowczyków).

Z kuryi gmin wiejskich wybrani:
sanockiej Jan hr. Potocki (ponownie) — 

przemyskiej Pawął Tyszkowski (ponownie) — 
jarosławskie] ks. kan. Tomasz W ł a z o w s k i 
(stojał. Robert Cena) — Samborskiej Juliusz Gi- 
żowski (Modest Karatnicki) — stryjskiej Karol 
hr. D z i e d u s z y c k i  (Ksenofon Ochrymowicz)
— kałuskiej Julian R o m a ń c z u k  (Ed. Na­
wrocki) — lwowskiej T. Merunowicz (ponownie)
— żółkiewskiej moskalofil dr. Michał K o r o l  (ugod. 
ruski Anatol Wachnianin — brodzkiej A eksan- 
der Barwiński (ponownie) - złoezowskiej Hen­
ryk Weiser (radykał ruski ks. Taniaczkiewicz) —! 
brzeżańskiej romańczukista Wasyl J a w o r s k  
(dr. Jan Walewski) — stanisławowskiej ks. Kor­
nel Mandyczewski (ponownie) — kołomyjskiej 
ugodowiec ruski radca D ł u ż a ń s k i  (radykał ru­
ski dr. Okuniewski) — zaleszczyckiej Antoni 
Jaxa C h a m i e c  (ordynat Tad. Czarkowski) — 
buczackiej Maryan br. Błażowski (ponownie) — 
trembowskiej Adam hr. G o ł u c h o w s k i  (Juljan 
Olpiński' — tarnopolskiej rusin ugod. dr. Emil 
Gładyczewski (ponownie) — krakowskiej naucz, 
lud. Jan W o j t y g a (Danielak Michał) — biel­
skiej stojałow. Jan Kunik (stojałow. Jan Zabuda)
— wadowickiej dr. Franciszek O p y d o  (stojał. 
ks Andrzej Szponder) — nowosądeckiej Jan Po­
toczek (ponownie) bocheńskiej ludowiec Mi­
chał O l s z e w s k i  (Jan G-ótz z Okociniaj tarnow­
skiej ludowiec Jan Bojko ^ponownie) — ropczyc- 
kiej ludowiec Franciszek Krempa (ponownie) — 
rzeszowskiej sto.ałowczyk Tomasz Szajer (pono­
wnie) — łańcuckiej ks. prob. hr. Komorowski 
(ks. St. Stojałowski) — jasielskiej ks. prob. Leon 
Pastor (Paweł ks. Sapieha). Razem 15 członków 
Koia Polskiego a 12 opozycyjnych (2 stojałow- 
czyków, 3 ludowców, 4 ugodowych .Rusinów, 3 
moskalofilów).

Z kuryi miast wybrani zesta li:
Lwów: Dr. Leonard P i ę t a k  i Tadeusz 

R o r n a n o w i c z  (dr. L. Piętak i dr. Wład. Du­
lęba) — Przemyśl Gródek. radca K r ó l i k o w ­
s k i  (dr. Henryk Kolischer) — Sambor-Stryj- 
Drohobycz : dr. Gustaw Ruszkowski (ponownie)— 
Tarnopol - Brzeżany: prof. dr. Ćwikliński (pono­
wnie) — Stanisła wów Tyśmienica: inż. kolej. Pa­
weł Stwiertnia (ponownie) — Kołomyja-Śniatyn- 
Buczacz: zast. dyr. kolei Seinfeld (dr. Trachten- 
berg) — Brody-Złoczów: dr. Emil Byk (pono­
wnie) — Kraków: dr. Ferd. Weigel i Jan R ot- 
t e r  (dr. Ferd. Weigel i dr. August Sokołowski), 
Biała-N. Sącz-W ieliczka: dr. Wilhelm Binder 
(ponownie) — Tarnów-Bochnia: adw. dr. S t o ­
j a ł o w s k i  (dr. Tad. Rutowski) — Rzeszów-Ja­
rosław: adw. dr. Michał G r e k  (prof. Ignacy 
Rychlik). Razem 13, wszyscy członkowie Koła 
Polskiego.

Z ith handlowo-przemysłowych wybiani:
Z lwowskiej Jan Piepes-Poratyński (pono­

wnie) — krakowskiej dr. Arnold Rappaport (po­
nownie) — brodzkiej dr. Henryk Kolischer (Mau­
rycy Rosenstock). Razem 3, wszyscy członkowie 
Kota Polskiego.

Z  wielkiej własności wybrani :
Z lwowskiej Dawid Abrahamowicz (pono­

wnie)' — przemyskiej Kazimierz lir. Szeptycki 
(ponownie) — sanockiej Włodzimierz Gniewosz 
(ponownie) Samborskiej Stanisław S o za ń s k i 
(Julj. Giżowski, wybrany teraz z IY k.j — jawo­
rowskiej dr. Wł. Kozłowski (ponownie) -złoczow- 
skiej Apolinary Jaworski (ponownie), — brzeżań­
skiej Julian br. Błażowski (ponownie), — roha- 
tyńskiej Seweryn Henzel (ponownie), — stanisła­
wowskiej Wojciech hr. Dzieduszycki (ponownie),
— tarnopolskiej Michał Garapich (ponownie), — 
krakowskiej Antoni hr. Wo d z i c k i (dr. Piotr Gór­
ski),— tarnowskiej Władysław Struszkiewicz (po­
nownie), — rzeszowskiej Adam Jędrzejowicz (po­
nownie), — stryjskiej Eugeniusz Abrahamowicz 
(ponownie), — czortkowskiej Władysław Wiktor 
C z a y k o w s k i  (Jerzy Dunin hr. Borkowski), — 
wadowickiej Herman Czecz (ponownie), — koło­
myjskiej ar. Henryk Wielowieyski (ponoirnie),- 
nowo-sądeckiej dr. Piotr Górski (adw. dr. Pi- 
liński),— bocheńskiej Józef Popowski (ponownie), 
—żółkiewskiej dr. Stan. S t a r z y ń s k i  (prof. dr.

*) W  nawiasach podajemy nazwiska posłów 
z ostatniej kadencyi. Rozstrzelonym drukiem naz­
wiska tych, którzy w poprzedniej seDyi nie po­
słowali.

Józef Milewski). Razem 20, wszyscy członkowie 
Koła Polskiego.

Na 78 posłów wybranych tym razem z Ga- 
licyi jes t nowyeh, którzy w poprzedniej radzie 
państwa nie zasiadali 32 a to: 10 z kuryi Y, 12 
z kuryi IV, 6 z kuryi miast i 4 z wielkiej wła­
sności, których powyżej nazwiska podajemy dru­
kiem rozstrzelonym Przy wyborach z r. 1897 
było nowowybranych 37.

Z 78 posłów galicyjskich jes t:
60 członków Koła Polskiego,

5 stojałowczyków,
3 ludowców,
3 Rusinów z partyi Romańczyka,
4 Rusinów ugodowców,
1 radykał ruski,
1 radykał polski,
1 socyalista,

Oto obraz ukończonych dziś w naszym k ra­
ju  wyborów do izby posłów rady państwa.

Wybory z wielkiej własności.
LWÓW 15 stycznia.

Dziś odbyły się w kraju naszym wybory 20 
posłów z wielkiej własności i tym sposobem o- 
kres wyborczy został zamnmęty. Oto wynik tych 
wyborów.

We Lwowie głosowało 31 Dotychczasowy 
poseł Dawid A b r a h a m o w i c z  wybrany został 
ponownie jednogłośnie.

(Tel. „Gaz. N ar.“ )

8anok 15 stycznia. W okręgu Sanok-Bir- 
cza-Lisko-Brzozów-Krosno wybrany został pono­
wnie Włodzimierz G n i e w o s z  ze Złotego Poto 
ku 60 głosami na 60 głosujących.

(W  r. 1897 głosowało 33 i p. Gniewosz zo 
stał jednomyślnie wybrany.)

Sambor 15 stjcznia. Z okręgu Sam bor S ta­
re miasto-Turka-Drohobycz-Rudki na 51 głosują­
cych wybrany został 51 głosami Stanisław So- 
z a ń s  ki.

(W r. 1897 jednogłośnie na 70 głosujących 
wybrany został Juliusz Giżowski.)

R o h a ty n  15 stycznia. Z okręgu Rohatyn- 
Bóbrka na 32 głosujących wybrany został pono­
wnie Seweryn H e n z e l  otrzymując 32 głosów.

(W r. 1897 głosowało 24 wyborców i wszy­
stkie głosy padły na Seweryna Henzla.)

Kołomyja i5  styczniu. Z okręgu Kołomy 
ja-Horodenka-Sniatyn-Kossow - Nadworna na 83 
głosujących wybrany został ponownie dr. Hen­
ryk W i e l o w i e y s k i ,  otrzymując 63 głosów, 18 
kartek białych, a 2 Salamon Marmorosz.

(W r. 1»97 wybrany został ar. Wielowiey­
ski 46 giosow na 49 głosujących).

Złoczów 15 stycznia. Z okręgu Złoczów- 
Kamionka-Brody ponownie wybrany został 43 
głosami na 45 głosujących prezes Koła Polskie­
go Apolinary J a w o r s k i .

(W r. 1897 głosowało 43 a p. A. Jaworski 
został jednomyślnie wybrany).

B rzeżan y  15 stycznia Z okręgu Brzeżany- 
Prz< m yślany-Podhajce na 30 głosujących wybra­
ny został ponownie Julian br. B ł a ż o w s k i  30 
głosami.

(W  roku 1897 br. Błażowskk został jedno­
myślnie na 32 głosujących wybrany).

Jaworów 15 stycznia. Z okręgu Jaworów- 
Mościska-Cieszanów na głosujących 20 , wybra­
ny został 20 głosami ponownie dr. Włodzimierz 
K o z ł o w s k i .

(W r. 1897 jednogłośnie na 27 głosujących 
wybrano dr Włodz. Kozłowskiego).

Żółkiew 15 stycznia. Z okręgu Żółkiew 
Rawa-Sokal na 100 głosujących wybrany został 
prof. dr. 8. S t a r z y ń s k i  49 głosami, dr. 
W ład. Dulęba otrzymał 35 a dr Sokołowski 
1 głos.

(W r. 1897 jednomyślnie został na 61 gło­
sujących wybrany prof. dr. Józef Milewski, który 
tym razem nie chciał kandydować.

Wadowice 15 stycznia. Z okręgu Wadowice 
Biała-Żywiec - Myślenice na 27 głosujących wy 
brany został ponownie Herman C z e c z  de Linde- 
wald, otrzymując 27 głosów.

(W r. 1897 wybrany został Czecz jedno­
głośnie na 35 głosujących).

R zeszów  15 Stycznia. Z okręgu Rzeszów- 
strzyż''w -K olbuszow a - Nisko-Łańcut-Tarnobrzeg- 
Ropczyce na 44 głosujących wybrany został po­
nownie Adam J ę d r z e j o w i c z  otrzymując 43 
głosów.

(W r. 1897 w ybranr został jednom yślni: 
na 71 głosujących Adam Jędrzejowicz. Poprze­
dnio posłował z tego okręgu Andrzej hr. Po­
tocki.)

B o ch n ia  15 stycznia. Z okręgu Bochnia- 
Wieliczka - Podgórze - Brzesko na 100 głosujących 
wybrany został ponownie Józef P o p o w s k i ,  
otrzymując 55 głosów, prof. dr. Ant. Górski 45 
gł otrzymał.

(W r. 1897 wybrano jednogłośnie p. Po- 
powskiego na 70 głosujących.

T a rn ó w  15 stycznia. Z okręgu Tarnów- 
Dąbrowa-Pilzno-Mielec na głosujących 69 wybrany 
został ponownie W ładysław S t r u s z k i e w i c z ,  
otrzymując 66 głosów.

(W roku 1897 na 52 głosujących otrzymał 
Struszkiewicz 51 głosów )

CzortKÓW 15 stycznia. Z okręgu Czortków- 
Zaleszczyki - Borszczów - husiatyn na 24 głosują­

cych wybrany został Władysław Wiktor C z a r ­
k o w s k i  24 głosami.

(W r. 189? wybrany został jednogłośnie na 
40 głosujących Jerzy hr. Borkowski.)

Tarnopol 15 stycznia. Z okręgu Tarnopol- 
Zbaraż-Skałat-Trem bowla na 33 głosujących wy­
brany został ponownie Michał G a r a p i c h  otrzy­
mując 33 głosów.

(W r. 1897 został Garapich wybrany jedno­
myślnie na 52 głosujących.)

F rak ó w  15 stycznia. Z okręgu Kraków- 
Chrzanów na 37 głosujących wybrany został je ­
dnomyślnie Antoni hr. W o d z i c k i.

(\Y r. 1897 wybrano jednomyślnie na 35 
głosąjących dr. Piotra Górskiego, który tym ra ­
zem tu nie stawał.)

Now y Sącz 15 stycznia. Z okręgu Nowy 
Sącz-Limanowa- Jasło Grybów-Nowy Targ-Gorlice 
na 82 wybrany został dr. Piotr G ó r s k i ,  otrzy 
mując 82 głosów.

(W r. 1897 wybrany został jednomyślnie 
na 56 głosujących dr. Włodzimierz Piliński, któ­
ry tym razem nie kandydować).

P rz e m y ś l 15 stycznia. W  okręgu wielkiej 
własności Przemyśl-Jarosłc w głosowało 30. Wy­
brany został Kazimierz hr. S z e p t y c k i  otrzy­
mując 28 głosów.

(W r. 1897 wybrany został 34 gł na 35 
głosujących Leon Chrzanowski, po którego śmier­
ci przy wyborze uzupełr ającym wybrano Kaz. 
hr. Szeptyckiego.)

S tan is ław ó w  15 stycznia. Z okręgu Stani- 
sławów-Bohorodczany-Tłumacz-Buczacz wybrany 
został ponownie Wojciech hr. D z i e d u s z y c k i .

(W r. 1897 wybrany został 34 głosami na 
38 głosujących Wojciech hr. Dzieduszycki).

S try j 15 stycznia. Z okręgu Stryj-Żyda- 
ezćw-Dolina Kałusz wybrany został ponownie 
Eugeniusz A b r a h a m o w i c z .

(W r. 1897 jednomyślnie na 54 głosujących 
wybrany był Eug Abrahamowicz).

K R O N I K A .
Lwów , dnia 15 Stycznia.

Namiestnik Leon lir. Piniński nie będzie u- 
dzielał posłuchań w tę środę.

Mianowania- Wiedeński telefonemat z 15 
bm. donosi n a m : Minister oświaty zamianował 
suplenta gimnazyum ruskiego kołomyjskiego Jana 
Rakowskiego rzeczywistym nauczycielem tego za­
kładu.

Zadowolenie Cesarskie Z Wiednia telefone­
mat z 15 bm donosi n a m : Urzędowa Wiener 
Zeitung  ogłasza: Cesarz pozwolił wyrazić radcy 
aworu z kraj. dyrekcyi skarbowej lwowskiej ks. 
Łodzią Ponińskiemu z <^kazyi czasowego przej­
ścia jego na emeryturę swoje zadowolenie ze 
znakomitej jego służby.

Na ostatniej andyencyi u cesarza byli mię­
dzy innymi także pp.: Feliks z Cienina Cieński, 
Franciszek Podlewski, szambelan i porucznik 
Zdzisław Pieńczykowski i porucznik Stefan z Cie­
nina Cieński.

Kurtyna Siemiradzkiego zawieszona w nie­
dzielę, będzie tylko przez pewien czas spuszczaną 
po każdym akcie. Celem zaszanowania tego wspa­
niałego malowidła naszego znakomitego artysty, 
jędzie tylko przed rozpoczęciem przedstawienia i 
na jego zakończenie spuszczaną. Opis jej szczegó­
łowy ponaliśmy w swoim czasie a dziś zazna­
czyć tylko możemy, że sprawia ona prawdziwie 
artystyczne podniosłe wrażenie.

Ceny miejsc w teatrze lwowskim w med u- 
gim czasie zostaną obniżone dzięki inieyatywie, 
danej w tym kierunku przez dyr. p. Pawlikow­
skiego. P. Pawlikowski ma wysokość cen zakre­
śloną konuaktem  z miastem i na podstawie jej 
obliczał wysokość tenuty dzierżaw nej; do zniże­
nia tych cen miasto go obecnie zmusić nie mo 
że — p. Pawlikowski pragnąc jednak mniej za­
możnej publiczności umożliwić częstszą frekwen 
cyę, sam polecił kancelaryi teatralnej wypraco­
wać wykaz w ciągu trzech miesięcy sprzedanych 
biletów wstępu, aby nabrać przekonania, na któ­
re rodzaje miejsc należałoby cenę biletów obni­
żyć, aby frekwencja publiczności wzrosła.

Zegar ratuszowy lwowski z dzwonem swo­
im był w poniedziałek runo w niezgodzie o pół 
godziny. Dzwon o taki czas się spóźniał

KarnośC obywatelska- Zaznaczyć musimy,' 
iż w wyborach z r. 1897 nigdzie z okręgu wiel­
kiej własności nie stawało przeć w sobie dwu 
kandyaatów, ale wszędzie występował tylko jeden 
kandydat, zatwierdzony lub zalecony przez ko­
mitet centralny.

Jako piękny objaw karności obywatelskiej1 
uważać należy rezygnacyę prof. dr. Antoniego' 
Górskiego z wielkiej własności bocheńskiej, gdzie 
spora część wyborców za nim s ę oświadczyła. 
„Ponieważ komitet centralny — pisze prof Górski 
zalecił wyborcom z kuryi wielkiej posiadłości 
okręgu bocheńskiego kandydaturę p. Józefa Po 
powskiego, przeto w przekonaniu, że karność 
obywatelska jest pierwszym obowiązkiem publi­
cznym, oświadczam ninirjszem , że o m andat' 
z tego OKręgu się nie ubiegam i gros mój na 
kandydata komitetu centralnego oadam u

Obilgacye pożyczki miejskiej lwowskiej nio­
sące cztery i pół procentu zacięła notować od 
trzech dni już lwowska izba handlowa i przemy­
słowa w swojej cedule kursów papierów w arto­
ściowych.

„Gospodarz11 pod tym tytułem zaczął wycho­
dzić w Przemyślu miesięcznik ilustrowany, po­
święcony rolnictwu, hodowli i mleczarstwu. Re­
daktorem jego jest p. Jan Biedroń. Gospodarz bę 
dzie pismem popularnem i taniem. bo prenume 
ra ta  całoroczna wynosi tylko 2 korony

Niegodziwa zemsta Jakiś zawiedziony ado­
ra tor 17-letniej córki lwowskiego tapicera Maryi 
Kohutówny wywołał ją  wczoraj podstępnie z mie­
szkania na ulicę K rę tą  i ohlał nieprzeczuwająeej 
nic złego dziewczynie twarz, ręce i piersi witryo- 
lem. Ciężko poparzoną dziewczvnę opatrzyło po­
gotowie ratunkowe. Sprawca tego niegodziwego 
czynu umknął bez siadu.

Nowe poczty powstają w Rabie Wyżne, pod 
Myślenicami dla RaLy, Spytkowic i Sieniawy, a 
druga w Ochotnicy pod Nowym Targiem.

R. Tadeusz Starzyński, prezes rady powiat, 
żółkiewskiej, zrezygnował z marszałkostwa powia­
towego.

Z powodu zasp śnieżnych został ruch o- 
gólny na szlakach: Niepołokowce, Winnica, Łu- 
żany, Stefanów ka, Kołomyja, Słoboda Rungurska 
kopalnia i Nadwórzeńskie Przedmieście, Szepa- 
rowce, K iiażdw ór, jakoteż ruch towarowy na 
szlakach Hadik-falva, Brodina i Karlsberg-Hatna 
od 14 bm. aż do odwołania wstrzymany.

Krakowskie koło literackie wybrało na swe 
go prezesa p. M. Bałuckiego, a na jego zastęp­
ców pp. W . Wodzinowskiego i prof. dr. M Zdzie 
chowskiego.

W kopalniach borysławskich należących do 
dawnego lwowskiege banku kreaytowego wybuchł 
w poniedziałek strajk, który różnego kalibru agi­
tatorowie starali się rozdmuchać w wielki ogień. 
Strajk w pierwszym rzędzie skierowany był prźe- 
ciw niewygodom w budynkach kopalnianych. 
S trajk już we wtorek miał się ku końcowi, bo 
połowa robotników stanęła do pracy.

Z Bu.dZiyna piszą nam:  W dniu 12 bm. 
dany był w naszem miasteczku bal na aochód 
straży ochotniczej pożarnej pod protektoratem 
księżny Jadwigi Jabłonowskiej. Szlachetny ten 
cel zgromadził bardzo liczną publiczność tak 
miejscową jak również okoliczną, dlatego też 
stan kasy wypadł świetnie. Wszyscy uczestnicy 
balu bawili się ochoczo, wesoły ten nastrój trwał 
aż do rana. kiedy mały mazur zakończył zaba­
wę. Każdy mieszkaniec naszego miasteczka, któ­
ry troszczy się o jego rozwój, cieszy się w cu­
chu, że szlachetny ten cel się udał i wyraża czci­
godnej protektorce szczere uznanie i podzięko­
wanie.

Mieszkańcy Nadworny, mający swoje domy 
na przedmieściu zwanem pniowskiem dlatego, że 
grunty ich należą do wsi Pniowa, czynią starania, 
aby i pod względem adminutracyinym zostali 
włączeni do gminy pmowskiej.

Emigrantów de Ameryki w liczbie trzech, a 
to z Glinika pod Jasłem i Sieniawy pod Sano­
kiem uwięziła polieya krakowska za fałszowane 
paszporty.

Wypadki kolejowe. Telegram budapeszteń­
ski z 15 bm. doniósł nam : Przed stacyą Paulis
zderzyły się dwa pociągi towarowe, Drzyczem 1 
hamulczy został ciężko zganiony, a jeden gdzieś 
przepadł. Wdrożono surowe śledztwo.

Pomiędzy stacyami W arną a Ruttka kolei 
koszycko-bogumińskiej zderzyły się 2 pociągi to­
warowe przyczem jednakże nikt z ludz. nie do­
znał szwanku.

Arcyksiażę Fryderyk -  jak nam doniósł 
telegram madrycki z 15 bm. ■— bawi tam z cór­
kami.

Błyskawiczni, influeneya. W' Petersburgu w 
ostatnich dniach pojawiła się influenca, którą 
nazwano „błyskawiczną" ponieważ dotknięci n>ą 
chorzy kończą natychmiastową śmiercią.

Sztandar stuaentow z r. 1848. W pismach 
niemieckich i niektórych polskich pojawiła się 
wiadomość, że studenci Polacy, którzy brali u- 
dział w zeszłorocznym paryskim międzynarodo­
wym kongresie studenckim złożyli studentom 
francuskim jak iś sztandar studentów szkół wyż­
szych z r. 1848, lecz ponieważ tym sztandarem 
nie mieli praw a dysponować, więc Francuzi mu­
sieli zbyt pospiesznie użyczony sohie dar zwró­
cić, a w zamian za to studenci Polacy ofiarują 
Francuzom jakiś sztandar przez Polki haftowa 
ny. Gała ta wiadomość jest niedokładna, a rzecz, 
jak się z autentycznego źródła dowiadujemy mia­
ła się i ma się tak: Podczas kongresu studenckie­
go paryskiego urządzony był pochód stowarzy­
szeń studenckich ze sztandarami. Ponieważ stu 
denci Polacy żadnych sztandarów nie używają, 
więc i na kongres paryski nie powieźli żadnej 
swojej chorągwi, ale skoro w owym wyże; wspo­
mnianym pochodzie studenckim wszystkie grupy 
studenckie stawały pod jakim ś znakiem, więc i 
Polacy, niechcąc się od innych odróżniać, stanęli 
wszyscy pod sztandarem paryskiej szkoły pol­
skiej battignolskiej. Ten sztandar istotnie pocho­
dzi z r. 1848, ale też podczas kongresu nikt go 
nikomu nie darowywał, lecz posiaaa go do dziś 
dnia szkoła battignolska. Inna jest rzecz, że stu­
denci Polacy, między którymi najwięcej było stu­
dentów techniki lwowskiej pod wodzą p. K azi­
mierza Szczepańskiego, chcąc się Francuzom od­
wdzięczyć za uprzejmą gościnę, przyrzekli sto­
warzyszeniu studentów paryskich nazyv'ającemu 
się „Association generale des etudiants de Pa- 
n s tt że mv w darze dadzą sztandar, który wy­
haftują Polki mieszkające w Paryżu. .1 sztandar 
en istotnie został Francuzom już wręczony.

Biskup londyński — jak nam doniósł tele­
gram z 15 bież. mieś. — umarł. Nazywał się 
Creighton.

Fowrót Robertsa. Telegram londyński z 15 
bm. doniósł n am : Lord Koberts prosił prywatnie 
Lorda Mera i merów innych dzielnic londyńskich, 
żeby uroczyste wręczenie mu dyplomów honoro­
wego obywatelstwa odroczono, i powiedział przy 
tem, że czuje, iż z powodu obecnych nieszczę­
śliwych stosunków w Afryce południowej nie 
powinno się urządzać żaanych uroczystości.

Sprawy wojskowe We Franćyi. Paryski te­
legram z 15 bm doniósł nam : Izbie deputowa­
nych minister wojny Andreć przedłożył onegdąj 
projekt ustawy łatwiejszej nominacyi oficeiów re­
zerwowych i zniżenie miary wzrostu w ym agane­
go do asenterunku.

Sprawa okrętu „RuasieC Telegram pary 
ski z 15 bm. doniósł nam 1 Na ostatniem posie 
dzeniu parlamentu francuskiego poseł Salies za- 
inlerpelował rząd, co uczynił w sprawie nieszczę­
śliwego wypadku z okięlem „Russie". Minister 
marynarki Lanesau oświadczył na to, że Francya 
nie ma racyonalnego systemu ratunkowego i że 
obecnie projektowaną jest w tej mierze re 
forma.

Noworoczne nominacye rosyjskie. Telegram 
petersburski z 15 bm doniósł nam ; Wielki ksią­
żę Mikołaj Mikołajewicz zatwierdzony został na 
rok 19G1 jako prezydent rady państwa. Minister 
wojny generał porucznik KuroDatkin zamiano­
wany został generałem piechoty. Wielki książę 
Mikołaj Mikołajewicz i ochmistrz dwuru br Fre- 
deriks zamianowani zostali generałami kawalerył. 
Wielki książę Konstanty Konstantynowicz za-| 
mianowany został generał porucznikiem i gene 
rał adjutanlem , a wielki książę Konstanty Pio­
trowicz Oldenburski generał porucznikiem

Polak w. m. Ruchliwy adwokat Lewiński, , 
haka^o ta, odgrywający Izisiaj bardzo wybitną j 
rolę na bruku noznańskim, rodem jest z Wło­
cławka, do szkół uczęszczał w Królestwie, stu- 
dya uniwersyteckie kończył w Jurjewie, gdzie J 
uważał się za Polaka i Drzez kolegów jako Po 
lak był traktowany. Przeniósł się następnie do 
Niemiec, tu zdobył dyplom akademicki, osiadł 
w Poznaniu i ożenił się z panna Poznańską 

z Łoazi. Zrazu występował jako Polak, w domu

jego mówiono tylko po polsku, ale niebawem 
wszystko się zmieniło. Pan Lewiński stał się 
gwiazdą palestry, zdobywai różne zaszczyty, po­
woli pozbywał się skóry polskiej, wstąpił do 
stronnictwa narodowo-liberalnego, odznaczał się 
coraz najmiętniejszym kultem ks. Bismarka i dziś 
jest ną czystszej wody nakatystą.

Mieszkańcy gw.azd. Uczeni dzielą się na 
dwa obozy: jedni odrzucają oezwarunkov o samą 
myśl możliwości islnienia mieszkańców na gwia­
zdach uważając ją  za niegodną uczonego, gdyż 
nie dającą się poprzeć ani obserwacyą, ani obli­
czeniami, drudzy zaś przyjęli a p , ,o n  memal za 
pewnik, że byłoby niedorzecznością wątpić, aby 
tylko n * ziemi mogło istnieć życie organiczne, 
gdy tysiące g iO D ó w  większych i pięaniejszycń 
od naszego unosi się w przedstwo>-zach między- 
gwiazdowych.

Umysł ludzki nie może się obyć bez przy­
puszczeń o istnieniu innych światów z lepszemi 
warunkami bytu, z doskona Iszemi i rojurniejsze 
mi istotam i, skoro podobne idee nie były oh- 
cemi ludzkości pare tysięcy lat temu, gay nie 
wiedziano nic nie tylko o kanałach na Marsie, 
ale nawet o istnieniu giobów, podobnych do na­
szej ziemi gdy istniały jedynie rozumowania 
filozoficzne, me ponarte żadnern spostrzeżeniem 
naukowem.

Lukrecyusz powiedział dwa tysiące la* temu, 
że cały świa. ziemski nie jest światem jedynym 
w naturze i że powinniśmy wierzyć, iż w nieo­
graniczonych kram ach niebios znajoują się inne 
ziemie, inne istoty, inni ludzie. Pomiędzy staro- 
iytnem i dogmatami Hindusów, Chińczyków Ara­
bów, zachowały się do dnia dzisiejszego w arze­
nia o wędrówce dusz z jednych światów na dru­
gie, Druidowie optewah wieczność t-w ania, mie­
szkanie na księżycu, prze chodzenie dusz na 
słońce, a ztamtąd do pomieszkań w niebio­
sach

Filozof grecki Thales utrzymywał, że gwiazdy 
są utworzone z tej samej maieryi. co i ziemia, 
następcy zaś jego nauczali, że światy od czasj 
do czasu ulegały zniszczeniu, odradząjąc się po­
tem z nowych kombinacyi tychże samych ży 
wiołów. Anaksagoras twierdził, że na księżycu, 
jak  i na naszej ziemi, znajdują się wody, góry 
i doliny, a w -stuienie mieszkańców księżyca 
wierzył, uważając to za artykuł wiary filo­
zoficznej

ip ikurejczye, nauczali, że nie tylko planety, 
ale i inne również ciała niebieskie są zamieszkam 
przez ludzi, opieiając swe twierdzenie na tej 
zasadzie, że gdy przyczyny, które świat utwo­
rzyły, są niezliczone, zatem i skutki muszą być 
również niezliczone. Przypuszczenie, iż w nie­
skończonej przestrzeni istnieje jeden tylko świat 
zamieszkały byłoby tak samo niedorzecznem, jak  i 
tvo<rdzenie, że na obszemen, polu może y y r jś ć  
jeden tylko kios zboża

Począwszy od wieków średnich, na kartach 
nauki są zapisane liczne imiona słynnych bada­
czy, którzy wierzyli w istnienie islot rozumnych 
na innych ciałach niebieskich: Mikołaj Cuza, 
Giordano Bruno Galileusz, Tycho Brahe, Kepler, 
Dawid Fabrycy.isz (XVII w.) utrzymujący, że 
na własne oczy widział mieszkańców księżyca, 
Piotr Gassendi. Z chwilą wynalezienia lunety 
astronomicznej wielu filozofów i uczonych, głę­
boko przejętych ide? wielości światów zamie- 
szkalycn. bierze się do namiętnego studyowama 
nieba, dopatrując się na księżycu i pianetach 
wrzeicomych mieszkańców. W tych spostrzeże­
niach imaginacYa odgrywała rolę bardzo ważną, 
gdyż między badaczami nie brakło takich, którzy 
zaręczali, iż widzieli wsie i m iasta na księ­
życu.

Zmarli. V/ Dąbrowie uma"ła 6 bm. żona
tamtejszego notaryusza Zofia z Michalików K ra ­
sicka, przeżywszy lat 34.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. Śro­
da 16 stycznia Szkoli1 realna (Kamienna 3) g. 
7 8. Rektor prof. dr. J. Szpilnian : Szczegółowa 
hygiCna żywienia się (z demonstracyami).

W iwowskiem kasynie urzędniczen. w so­
botę la  bm, będzie wizczorek z tańcami (fiołko­
wy). Lista otwarta. Zapisywać się można u go­
spodarza kasynowego, teatr Skarbkowski I piętro 
od 7 - 10 wieczorem

Wieczór z tańcami lwowskiego „Chóru aka­
dem ickiego' 19 bm. w salach strzelnicy miejskiej 
zapowiada się świetnie. Komitet przygotowuje 
wiele n.esDodzianek kotylionowych. B ilet; naby­
wać można do piatau w lokalu Chóru (Rvnek 
17) od 5 - 7  wiecz., w sobotę zaś od godz. 5 w 
kasie na strzelnicy,

Kalendarz.
We środę 16 stycznia Marcelego I pap. — 

Małacnyja pr.
Wscnód słońca 16 stycznia o j odz 7 miu. 

5 2 ,‘zacnód o godz. 4 min. 29.
We czwartek 17 stycznia Antoniego — So- 

bor 70 Apostoli w.
W schód słońca 17 stycznia o godz, 7 min. 

52, zachód o godz. 4 m. 30.

i m  A  B  V
Zamiast rozsyłanie biletów noworocznych 

złożyli:
Feluś Parasiewicz z K ryłcsa z zarsr.cz, 

dzonych pieniędzy 4 kor. na Dom polski w Mc 
rawskiej Ostrawie.

WPani A. Zaleska 4 kor. na odbudowanie 
klasztoru w Częstochowie — pod literami W Z. 
z Tarnopola złotego dukata prosząc o zdrowie 
dla całej rodziny.

Colosseum Teatr rozmaitości pod dyrekoyą 
Ernesta Thortia przygotował na nowy rok nader 
bogaty i urozmaicony progi am : Trupa G rigoty
ze swojemi ikaryjskieini igrzyskami, Trupa Sto- 
/anow , śpiewacy i tancerze rosyjscy. Robert 
Nickcl humorysta. Trupa 'ieirothr angielska pan- 
tomina Hermans de KastiUa  taniec niszpański i 
koncert dzwonkowy, The Thorniris  ekseentrycy. 
I  G arda  przedstawiciel sylwetek. Trupa Anastt 
scena komiczna w restauracyj M st. Marcello 
żongler z asystencyą komiczną, M athilda Buch  
wald komiczne chatarakty transformacyjne, — w 
medzijlę i święta dwa przedstawienia. Co piątku 
High-Life przedstawienie. Geny niepodwyższone.

Sztuki piękne.
Repertoar Iwoweklego teatru miejskiego:
We środę „PajaceK opera w % aktach Le- 

oncavalla, występ Ignacego W armutLa i panny 
Liliany Estenowny, Po raz pierwszy „Roman­
tyczni1 kotnedya w 3 aktach Edmunda Rostanda. 
Po raz pierwszt „Romantyczr i“ komedya w S 
aktach Edmunda Rostanda.
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We czwartek po raz trzeci „Sobótki11 sztuka 
w /aktach Henryka Sudermanna, przekład Zofn 
Wdickiej.

s Z  teatru. We środę zostanie przedstawiony 
poraź pierwszy we Lwowie śliczny, pełen cza­
r t  poezyi i uczucia utwór pt. „Romantyczni.* 
Siuka ta  przedstawiona przed kilku laty w P a ­
rtu w Komedyi Francuskiej doznała ogromnego 
uwodzenia W polskim przekładzie grano ją  w 
rarszawie i Krakowie kilkadziesiąt razy, a za- 
sze przy pełnym teatrze, publiczność bowiem 

ie mogła dosyć nacieszyć się utworem przema- 
viającym zarówno do serc, jak i wyobraźni słu­
chaczów. Autorem „Romantycznych" je s tjak  wia­
domo Rostand, dzisiaj jeden z pierwszych poe­
tów i autorów dramatycznych współczesnej hran- 
cyi. Używa on obecnie sławy wszechświatowej 
dzięki zwłaszcza nieśmiertelnemu „Cyrano de 
Bergerac* który w Paryżu podczas wystawy był 
przedstawiony po raz 1000. Niemniej sławnym 
jest utwór Rostanda „Orlątko* (Laiglon) z któ­
rym Sarah Bernard tryumfująco objeżdża Ame­
rykę. Znane także i cenione są sztuki Rostanda 
„Sam arytanka" i „Księżniczka daleka1'. Wy­
kwintni jednak i prawdziwi znawcy najwięcej ce­
nią i kochają „Romantycznych* uznając ich zn 
przecudną perłę prawdziwego natchnienia. Ujrzy 
ją  też wreszcie na scenie publiczność lwowska 
we środę i z pewnością potwierdzi sąd wydany 
przez cały świat literacki.

* Opera. Wczorajsze przedstawienie „Fausta* 
Gounoda nie ściągnęło do teatru licznej publi­
czności, chociaż obsada partyi Małgorzaty i Fau- 
sta była nową. Przyczyny tego szukać należy 
w za częstein pojawianiu się tej opery na i tak 
już monotonnym repertoarze operowym naszej 
sceny (w czasie czterech mięsięcy sezonu ope­
rowego mieliśmy „Fausta* aż ośm razy — to 
już za dużo!) W racając do oceny wykonania 
wczorajszego przedstawienia, z przyjemnością po 
twierdzić musimy zdanie nasze, o pani Marek 
Onyszkiewiczowej z okazyi pierwszego debiutu w „Ri- 
golecie“ wypowiedziane i powtórnie zaznaczyć 
korzystne wrażenie, jakie ta śpiewaczka wywarła 
wczoraj jako Małgorzata. Partye głosowe były 
przeważnie wykonane bez zarzutu a najlepiej 
wypadła scena z klejnotami w trzecim akcie 
(K-Dur); ostatnia odsłona wymagająca głosu dra­
matycznego mniej dobrze wypadła Do pracy nad 
g rą  sceniczną radzimy wziąć się na seryo, gdyż 
ezęść muzykalna na tem cierpieć musi.

Doskonałym był pan W armnth jako Faust, 
którego jędrny i artystycznie wyszkolony głos 
mile rozlegał się po amfiteatrze. Zwolennicy wy­
sokich tonów mogli zacierać ręce z radości po 
tercecie w 3 akcie przed pojedynkiem.

Zresztą obsada ról pozostała niezmie­
nioną (&■)

S W I E & .
Śnieg...
O ., prawda, pada. .
Niech sobie pada, to i cóż z tego? Będzie 

zima, trochę więcej błota na u licach, potem 
wiosna i więcej kwiatów niźli za wystawami 
sklepów...

A jednak... Gdzie te czasy kiedy na widok 
lecących płatków białych, nieznanemi wzruszenia­
mi biło mi serduszko pod dz-ecinną sukienką.

Zdawało mi się zawsze że ten iskrzący się 
biały puch leci z tajemniczego pałacu „Bozi“ 
sypany hojnie różowemi paluszkami Aniołków 
TL złocistych rogów obfitości. A potem stawały 
n»i w oczach ślady ogromnych oświeconych stóp 
Sw. Mikołaja widniejących przy moim łóżeczku, 
w dzień tego patrona dzieci. A choinka... cała 
iskrząca się złota tajemnicza jak sen z bajki...

Gdzie się to wszystko podziało... Gdzie te 
marzenia cudowne pełne fantazyi dziwacznej jak 
bujne barwne kwiaty południa?...

A jednak, jaki ten śnieg ładny...
Lecz z jakąś smutną rezygnacyą, bezcelową 

bezmyślną z szarego nieba...
Przypomina białe skalne motyle, co z ró­

wną Obojętnością tłuką się o czarne ściany gra­
nitu, lub błyszczą chwilę w słońcu na szafirze 
nieba

Jaki ten śnieg ładny...
Błyszczy się w słońcu i skrzy jak dyadem 

bryUntowy, zdradziecko kusi gorącemi barwami, 
ehoć zimny jak lód...

Są takie dusze ludzkie. Tylko śnieg poży­
cza blasków od słońca... w tem różnica.

A gdy o zachodzie mieni się blaskiem pur- 
puiy i kona w barw ach ametystu i szafiru, taki 
jest smutny, taki bezbrzeżnie smutny w tych 
gasnących barwach i ogarniającej ciemności, ta­
ki smutny, jak dusza ludzka, pełna rezygnacyi, 
bezsilna do nowych walk, cicha i zmęczona...

Lubię patrzyć na te białe płatki, co wirują 
m słońcu, tyle dawnych cudownych wspomnień 
slatuje się na moją duszę otul jąc ją  leciuchnym 
puchem, niby śniegiem.

Tylko mi żal moich dawnych złudzeń i 
snów mieniących się barwami kwiatów południa. 
Stopniały gdzieś jak śnieg w słońcu At,

zastępuje futro, które podczas karnawału święcić 
będzie wielki swój tryumf, nawet i lekkie suknie 
panien z gaz i tiulów dotknięte być m ają tą 
futrzaną epidemią, jeżeli jej gorączka złota nie 
spłoszy, bo złoto pełnemi pakami rozsyła F ran­
c ja  po świecie.

Piękną toaletę miała młoda osoba z lamy 
złotej staniczek wykrojony i powłóczysta spó­
dniczka Wszystko było złote, na to dopiero za­
rzuconą była prawdziwa sukienka balowa z lek­
kiego jedwabnego muślinu, przybrana u dołu 
riuszą.

Wspaniała fichu Marie Antoinette zarzuconą 
była na ramiona.

Inne sukienki naszywane złotem: plecionka­
mi lub w rzucane haftowaue kwiaty na lekkim 
materyale. Jest czem głowę zawrócić i niejedną 
istotę piękną nabawić migreny, gdy takiego 
złotego marzenia w rączyny uchwycić nie może.

Za to zdaje się, źe kwiaty rzucą nam się 
pod nogi. Toalety paryskie przedstawione w żur- 
nataeh — przybrane są bardzo kwiatami -  na­
wet i we włosy panie zaczynają bukiety kwiatów 
wpinać — co przy grzebieniach, szpilkach i 
szyldkretach oddawna wyszło z użycia, ale bo 
też stanowczo fryzura bunt podniosła, sprzykrzyło 
się lo wynoszenie ponad czaszki i czoła kobiece 
i sama opuszcza się na dół.

Tu i tam spotykamy jeszcze węzły wyso­
kie, lecz już zanik zupełny widocznym być za 
czy na.

Moda zwykłe naprzód rzuci myśl i szkic, 
panie ze zmysłem estetycznym więcej rozwinię­
tym chwytają i doskonalą pomysł, który w po­
częciu nigdy tak pięknym nie jest.

Otóż widzimy myśl rzuconą, włosy poprze­
cznie rurką skarbowane przez całą długość gło 
wy, gładko przyczesane, uszy zakrywające, o- 
puszczają się nisko na karku skręcone w węzeł.

Co z tego zrobią panie? Wykwintnie pię­
kna fryzura, w której każdej pięknej ślicznie 
będzie.

F ryzura „secession* o której pisano tyle, 
z rozdziałkieui nad czołem i w dwie utapirowa- 
ne bufy na uszy zachodzące nie utrzymała się.

Jeszcze jedna rzecz w chwili karnawało­
wej — kwestya ubian.a szyi. Do dekoltowanvch 
sukni dawniej nie używano nic — szyje odkry­
wając zupełnie, obecnie wkładać panie zaczynają 
szerokie bardzo tour de cou, przeważnie o cie­
mnym kolorze; niektóre takie opaski mają z przo­
du na czarnej aksamitce stojącą brylantową kla­
mrę, czasem kilka rzędów pereł przymocowanych 
na ciemnej wstążce, zapiętych także na klamrę,* 
nawet małe amulety wiszące przyczepiają do 
wstążki szerokiej ]

Nie widać już prawie tych szyjek odsłonię-, 
tych — których szkoda, gdy która była b iałą1 
łabędzią, ale takich niewiele !

Modele przychodzące z Paryża na karna­
wał są wytworne, ale pewna jednostajność wi­
dna w tych nowych pomysłach, wszystko obli 
czone na zbytek i wywołanie efektu każda toa­
leta kosztuje drogo i zwraca uwagę kosztowno­
ścią dodatków — na czem piękno niewiele zy­
skuje.

Suknie młodych panien m ają sute riusze u 
dołu spódnicy — nadaje się to bardzo do tańca, 
utrzymując sztywność i świeżość sukni, ale bia­
da, jeżeli nastąpi spotkanie z obcasem niezrę 
cznego d an sera! Francuzki pomysłowe przyszy­
wają matowe girlandy kwiatów, zawsze w kolo­
rze stosownym do sukni. O wiele to trwalsze, bo 
do wykonania kwiatów zawsze drucik niezbędny, 
a unika się zaczepiania o obcasy panów i nogi 
krzeseł.

U sukien materyalnych starszych pań riusze

Sprawy austriackie.
Młodoczeskie Narodm Listy zdając sprawę 

z sytuacyi politycznej obecnej, oceniają zarazem 
ze stanowiska młodoczeskiego dotychczasowy wy­
nik wyborów do rady państw a: obecnie wybory 
wydały centralny parlament jeszcze bardziej roz­
drobniony niż dotychczas i bardziej radykalny. 
Nie ma pod tym względem żadnej wątpliwości, 
żej rozdrobnienie parlamentu zostało umyślnie 
sprowokowane, ten fakt jednak, że parlament 
stał się równocześnie bardziej radykalnym zaszedł 
wbrew nadziejom i wbrew obliczeniom. Wiedeń 
zawsze jeszcze kieruje sięlj hasłem : divide et 
impera. Na secesyę i dywersyę na prawicy i na 
lewicy ex offo się zgodzono w tej niezachwianej 
nadziei, ź& na gruzach wielkich klubów tom pe­
wniej będzie się mógł usadowić rząd biurokraty­
czny, Większość jest niemożliwa ani z żywiołów 
prawicy, ani z żywiołów lewicy.

Narodni L is ty  w końcu swego artykułu 
zbijają twierdzenie, jzkoby wewnętrzna niezgoda 
w klubie młodoczeskim uprawniała jego wrogów 
do jakichkolwiek nadziei, bo są pewne sprawy 
takie, w których każdy Czech na jednem jedy- 
nem tylko stanowisko stanąć może. O tem wszy­
scy powinni zawsze pamiętać.

Wybory w Austryi.
(Tel. „Gaz. Nar.-}

Wybory poniedziałkowe,

Z  izb i,and'owych
Linz. Posłe n do rady państwa wybrany 

został 2(5 glosami niemiecki postępowiec Emil 
Dierzer.

Celowiec. Izba wybrała y.% głosami dotych­
czasowego posła mem. ludowca Hermana Hin- 
terhubera.

Graz. Posłem 29 głosami wybrany niem. 
ludowiec fabrykant Hanisch.

Z  miast.
St. Pólten w Austryi Dolnej. Wybrany 2021 

głosam* niom. ludowiec Wilhelm Yólkl. Chrześe- 
socyalista dotychczasowy poseł Jax otrzymał 
tylko 1600 głosów.

Baden pod Wiedniem. Wybrany został nie­
miecki postępowiec Gustaw Marchćt 2031 głos. 
Na chrzęść, socyal. Michała Adlera padło 1365 
głosów.

Zatec w Czechach. W ścisłym wyborze wy­
brany niem. postępowiec dr. Zdenko Schiicker 
2165 gł. Schoenererowiec W. Herold otrzymał 
1996 głosa.

Djeczyn w Bzeehach. W ścisłym wyborze 
wybrany szenererowiee dr. Tschann 1864 gł, 
niem. postępowiec dotychczasowy poseł dr. Four- 

nier otrzymał 1782 gł.

Krem s w Austryi Dolnej. Wybrany niem. 
ludowiec Kleewein 999 gł.

W iedeń. W  okręgu I wybrani ponownie: 
Kopp 3107, Ofner 3032, Noske 2992, Wrabetz 
3021, wszyscy postępowcy przeciwko chrzęść, 
sccyal. którzy otrzymali: Bach 2620, Costenoble 
2659, Porzer 2637, Silberer 2709

W okręgu II  wybrany postępowiec dr. Vo- 
gler 7251 głosami przeciwko chrzęść, socyal. dr. 
Neumayerowi który otrżymal 6874 gł.

W  okręgu III wybiany chrzęść, soc. Stei- 
ner który otrzymał 5763 gł, socyalista Muller 
1844, a postępowiec Kuennast 1605 gł.

Okręgi IV i X wybrały chrzęść, socyal. dr. 
Mayredera 5800 głosami, socyalista dr. A dler 
otrzymał 3797, a postępowiec dr. Zeman 1185 
głosów.

W okręgu V wybrany chrzęść, socyal. 
Strobach 3800 głosami, a socyalista Widholz otrzy­
mał 2243 a postępowiec Schoenbichler 590 
głosów.

W okręgu VI wybrany chrzęść, socyal. dr. 
Patlai 2713, postępowiec Schlechter otrzymał 
918, a socyalista Reuman 909 głosów.

W okręgu VII wybrany chrześó. socyal. dr. 
Gessman 3578 głosami, postępowiec Zierhut otrzy­
mał 1498, socyalista Bietsch..eider 694, a rady­
kał Niemiec Hengelmiiller 217 głosów.

W okręgu VIII wybrany socyal. chrzęść, 
prof. Schlesinger 2301 głosami, postępowiec Ne- 
chansky dostał 725, narodowiec Hofbauer 345 
głosów,

W okręgu IX wybrany chrzęść, socyal. 
dr. Weisskirchner 3521 głosami, postępowiec dr. 
Dorn otrzymał 2820, radykał Pacher 126, a 
Czech Błaha 35 głosów.

Okręgi XI do XV wybrały chrzęść, socyal. 
dr. Schneidra 974-i głosami, socyalista Skaret 
otrzymał 36-35, a postępowiec Schneiderhau 1472 
głosów.

Okręgi XVI do XIX wybrały chrzęść.-soc. 
ks. Liechtensteina 11303 głosami, socyalista 
Kórbler otrzymał 4045, a socyalny polityk Ho- 
hensinner 1472 gł.

W W iener Neustadzie będzie ścisły wybór 
między ludowcem Kuennastem z 712 gł. a so- 
cyalistą Doblascht m z 629 gł. Oprócz nich do­
stał przemysłowiec Schweizer 504, chrzęść.-soc. 
Carl 413, a postępowiec Rax 8-32 gł.

W Korneuburgu przyjdzie do ścisłego wy­
boru między c hrześć. socyal. PYanciszkiem Richte­
rem z 2361 a socyalistą Seitzem z 2439 gł. Oprócz 
nich otrzymał radykał Foerster 167, u Taerk 
33 gł.

Z  wielkiej własności.
Gorycya. Wybrany dr. Franciszek Verze- 

gnassi liberał Włoch 165 głosami. PIr. Dubsky 
niem. wiernokonst. otrzymał 21 gł.

Parenzc w Istryi. Wybrany 54 gł. Wioch 
narodowiec mrgr. Benedetlo Polesini. Dotychcza­
sowy poseł adwokat Gambini otrzymał tylko 34 
głosów.

Insbruck w Tyrolu W pierwszym okręgu 
wyborczym wybrany 9 głosami na 11 głosują­
cych opat Treuinfels, w drugim wybrani zostali: 
dr. Grabmayr wiernokonst, lir. Albert Mazzani 
Włoch, hr. RobeH Terlago wiernokonst. i konser­
watysta lir. Gotthard Trapp.

Wybory wtorkowe.
P rag a  15 stycznia. Fideikomisyjna wielka 

własność wybrała następujących posłów: hr. Bel- 
crediego, hr. Czernina, Mensdorfa. hr Sylva- 
Taroucę i hr. Hartiga, a każdy z nich otrzymał 
po 26 głosów. Niefideikomisyjna wielka własność 
wybrała: hr. Palffy’ego, Szulca i hr. W olkenstei- 
na, a każdy otrzymał po 31 głosów.

G ruc 15 stycznia. Wielka własność wybra­
ła w iernokonstytucyjnych: hr. Attemsa, br. Mos- 
cona i br. Hackelberga.

P aryż 15 s tyczn ia . | |  
W izbie deputowanych zapytał wczo­

raj Sembat rządu, czy nie zaprotestował 
przeciwko ogłoszeniu pisma papieskiego 
do arcybiskupa paryskiego w sprawie pro­
jektu ustawy o kongregacyach. Waldeck- 
Rousseau odpowiedział na to, że w owem 
piśmie papieskiem nie widzi żadnej gro 
źby, nie dopuści jednakowoż do żadnych 
wpływów na wykonywanie ustawy o kon­
gregacyach, skoro tylko zacznie ona obo­
wiązywać. Papież jako głowa katolików 
ma swoje prawa, ale państwo ma także 
swoje prawa. Prezydent ministrów godzi 
się z ideą tolerancyi ale równocześnie żą­
da i obrony praw państwa. Po tem prze­
mówieniu uchwaliła izba zaakceptowaną 
przez prezydenta ministrów rezolucyę, w 
której pochwala oświadczenia rządu i za- 
chęca go do obrony praw państwa.

P etersb u rg  15 stycznia. 
Sprawozdanie z budżetu państwowego 

kończy się obszernem zestawieniem zajść 
z roku ubiegłego. W sprawozdaniu tem 
powiedziano, że nadzwyczajne wydatki, 
jakie wykazuje budżet spraw zagrani­
cznych i ministerstwa wojny, spowodowane 
zostały rozruchami w Chinach. Rosya zmu­
szoną była dła ochrony pokoju europej­
skiego i cywilizacyi nie mniej dla ochro­
ny interesów rosyjskich wystąpić zbrojnie 
Wywód kończy się tem, iż car złożył 
ponowny dowód, że jest księciem ,’poKoju.

L ondyn 15 stycznia.
Na pokładzie parowca „Highland- 

Prince" który przybywając z La-Platy za­
winął' do portu Shields (w Anglii) umarły 
w drodze 4 osoby na dżumę, a między 
nimi kapitan i jeden z majtków. Zdrowie 
innych osób, które na dżumę zachorowały 
jest pomyślne.

W  Chinach.
(TeL „Gaz. Nar.*)

T ientsln  15 stycznia.
2 wyjątkiem 1000 ludzi, którzy po­

zostaną częścią w Pekinie, częścią w Tient 
sinie i Szanhajkwanie opuszczają Rosyanie 
Gzifu i cofają się do Mukdenu.

N ow y J o r k  15 stycznia.
„Biuro Reut ra“ donosi z Pekinu: 

Słychać, że Li-hun-czan cierpi na chorobę 
Brighta. W czonj nastąpiło u niego pogor­
szenie się, dziś jednak ma się już lepiej.

Książe Ozin zawiadomił dwór, że po­
słowie protestują pi zeciwko zamierzonemu 
zamianowaniu Czan-ti-tuna pełnomocnikiem 
chińskim zamiast Li-hun-czana, albowiem 
Ozan-ti-tun znany jest z nieprzyjaznego dla 
obcych usposobienia. Ks. Czin również o- 
świadcza się przeciw tej nominacyi i wo­
lałby, aby zamianowany został następcą 
Li hun czana Szen.

Poseł rosyjski Giers protestuje prze­
ciw zachowaniu się Anglików, którzy nie 
chcieli pozwolić Rosyanom rozdzielać ryż 
i pszenicę między ubogich Chińczyków w 
dzielnicy angielskiej.

Londyn 15 stycznia.
„Biuro Reutera* donosi z Pekinu : ks. 

Chun odwiedził dziś posła niemieckiego 
S *hwarzensteina. Zdaje się nie ulegać już 
wątpliwości, że Chun wyjedzie jako po­
słaniec cesarza chińskiego z misyą uspra­
wiedliwienia się przed cesarzem niemie­
ckim z powodu zamordowania Kettelera-

Sejm węgierski.
(Tel. „Gaz .N a r/)

Budapeszt 15 stycznia. 
Izba posłów sejmu węgierskiego podjęła 

obrady. Toczy się w dalszym ciągu dyskusja bu­
dżetowa.

Telegramy i telefonematy.
B erlin  15 stycznia.

Z okazyi rosyjskiego nowego roku 
kanclerz hr. Bulów odwiedził wczoraj am­
basadora rosyjskiego hr, Osten-Sackena.

ftladrvt 15 stycznia.
Policya przeprowadziła: rewizyę w po- 

łacu hr. Berzallo zastępcy pretendenta don 
Kariosa. nie znalazła jednak żadnych do­
kumentów.

P aryż  15 stycznia.
W kołach urzędowych zaprzeczają 

pogłosce jakoby Boisdeffre miał być za­
mianowany komendantem któregokolwiek 
korpusu.

Minister wojny zarządził śledztwo 
przeciw generałowi brygady Ślinowi z po­
wodu antirepublikańskiej mowy, jaką wy­
głosił.

W Nicei aresztowano wraz z rodziną 
rzekomego księcia rosyjskiego nazwiskiem 
Nakaszin, który z powodu knowań nihi- 
listycznych jeszcze dawniej wydalony był 
z Francyi.

W aszyn gton  15 stycznia.
Stan zdrowia prezydenta Mac Kinleya 

polepsza się w dalszym ciągu, ale dopiero 
prawdopodobnie za tydzień prezydent bę­
dzie mógł sprawować swój urząd.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 15 stycznia 1900.

A k cje  za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika 
oo 200 zł. m. k. 423-— do 429'— . Kolei Lwow- 
sko-Czern.-Jaskiej po 200 zł. w. a. 530 — 538’— 
Banku hipoteczn. po 200 zl. w. a. 626 '— do 640.— 
Akcye garbarni rzeszowskiej po 200 zł. — •— d. 
150 zł.

L is ty  zastaw n e na 100 zł.: Banku hipot. gal. 
4%  koronowe 90.— do 90-70. 5%  * 10% 9rem, 
109-50 do . 4 '/ ,%  los w 50 latach 98-10
do 98'80. Banku krajowego 4 \ t 0lo los. w 51 latach 
98'70 do 99'40. Banku krajowego 4%  los, w 57 
latach 92 '— do 92'70. Towarz. kredyt, gal. ziem. 
4% (I- emisya) 92 '— do 92'70. 4%  los. w 41 
latach 93'— do 93‘70. 4%  los. w 56 latach 91'20 
ao 91-90.

ObUgS za 100 zł. Gali funduszu propina- 
negc 4% . 95'70 do 96'40. Nowińskiego fun­
duszu propinacyjnego 5%  100.50 U —•— Kom. 
ban. kraj. 5°/( w. a. II. em. 101 ■— do 101‘70, 
Pożyczka krajowa 6%  w. a. 100'— do —-— , 
4 ,/J%  98-70 do 99'40. 4% obligacye kolejowe
Banku krajowego 92'jjO do 93"20 za 100 nom

Losy. Losy miasta Krasowa 66'— do 70 '— 
Losy miasta Stanisławowa 150"— do — ■—.

M onety. Dukat cesarski 1127 do 11-46. Na- 
leondcr od 19"05 do 19'30 Półimperyał —•— do 
- .Rubel rosyjski srebrny 2‘53-— do 2’57"—.R u ­

bel rosyjski papierowy 2'53.50 do 2.55-50 100 marek 
niemieckich 117'40 do 118’—.

Wiedeń d. 15 Stycznia. (Telegram Gazety N a­
rodowej). Zamknięcie giełdy od godz. 2 minut 
30 po południu. Akcye austr. zakł. kredyt. 661 50, 
węg. zakładu kredyt. 667' —, Anglobauku 2 6 8 '—, 
Unionbanku 536 '--, Banku dia krajów koronnych 
405'—, Bankvereinu 458'—, Bodencreditu 864'—, 
Gal. Banku hipot. 615’—, kolei państwow. 671-— 
kolei południowej 108"—, tramwaju A. 245 — , B. 
239 — , kolei Elbethal 470’— , kolei północnej 
—• —, kolei czerniowieckiej 530'—, alpiny 432-50, 

Rima Muranya 462-—, pragskiego towarz. żel. 
1644, fabryai broni 257- —, tureckie tytoniowe 
230'—, oblig. węg. indemniz. 9175 , renta majowa 
98'60, austr renta koronowa 98 30, węg. renta 
koronowa 92*25, 56-let. listy tow. kredyt, ziemsk.

91-40, 4-proeent. listy banku krajów. 92-— . 4% - 
procent listy banku krąiow. 98-75, 4-procent listy 
banku hipotecznego 90.—, 4 7 , -procent. listy banku 
hipotecznego 98-25, 5-proceiu. listy bankt hipot. 
109-50. 4-procent. galic. obligac. propmac. 95'90.
4-procent. galic. pożyczka kraj. z 1898 r. 93 '_
4-procent. pożyczka m. Lwowa 87-75, losy tureckie 
105' — . marki 117-65. ruble 254'25.

W ażniejsze  zm iany  k u rsó w  w ostatnim
tygodniu były następujące:

Kursa giełdy wiedeńskiej notowane są w cy­
frach procentowych. 5 stycznia 12 stycznia 
Renta papierowa 98*30 98-30
Austryacka renta koron. 98-10 98'30
Renta srebrna 98T5 98 15
Renta złota 11740 117 05
4 prc. węg renta złota 117-35 116 85
Węg. rentr. koronowa 92 30 92'20
Anglobanki 269-— 269’—
Zakład kredytowy 669 25 661'—
Węg. bank kredytowy 673 — 666 —
Bank związkowy 460' — 456 25
Austr. węg. bank 1695 'n- 1698 —
Unionbanki 540 — 5B8- —
Austr. zakł. kred. ziemsk. 876 '— 862'—
L&nderbank: 406-— 405-50
Alpiny 432‘— 425-—
Nordbany 6220-— 6224-—
Austr. kol. pół.-zachod. 4 6 1 '- .  458' —
Kolej doliny Łaby 470'—  469 —
Kolej państwowa 672 26 667*50
Kolej południowa 109-50 109 —
Tramwaj wiedeński _•.  •__
Marki papierowe 117-627, 117-65

— Paryż d. 15 stycznia. Giełda wieczorna. Trzy­
procentowa renta 10T87. Mąka 24'70.

Łerlin d. 15 stycznia. Zamknięcie giełdy, 
banknoty austryackie 84'95 (podług obliczenia pro­
centowego). Spirytus 44‘90. Austryackie kredyty 
— , Disc. Oommandit —•—.

Frankfurt d. 15 stycznia. Giełda wieozorna
Austryackie kredyty 208-40, Kolej państwowa 
142'30, Alpiny —•—) Disconto 177-30 Laura

Z rynków towarowych.
LWÓW dnia 15 stycznia. (Przedruk z urzędo 

wej Gazety Lw ow skiej): Pszenica gotowa 14'60 
do 15-20, pszenica gotowa ncwa 14'30 dc 1430, 
żyto gotowe 12'80 do 13-20, żyto gotowe na te r­
miny 12‘ó0 do 13' owies obroczny gotowy 1180 
do 12'40, owies na terminy 11 60 do 12’—, ję 
mmiei pastewny 11-— do 11*50, jęczmień brow. 
12 io 13'50 groch do gotowania 12’— da 
13'—, wyka 11 60, do 12 50. nasienie lniane — •— 
do — —, nasienie konopne — — , bób — — do 

‘ bob:k 11-60 do 12*50, breczka 1 4 — dc 
14'50 koniczyna czerwona galicyjska 100' -  do 
130' — , biała 70 — do 150’— , tymotka 38"— do 
50' . szwedzka — ■— do —-—. kuknrudza stara
11 50 do 12'— , nowa — do —*—, chmiel ste­
ry — •—  do — •—, nowy za 65 kilo — —, do 

' ,• rzepak 27*— do 27-50. grech pastewny 
12-— do 13’—, lnianka 21-— do 22 '— .

Spirytus loco za 50 litr. feotowy 17'— dc 
l 7,50 na terminy 16"— do 16'5Ó, warranty —•— 
do —•—

— Wiedeń d. 15 stycznia. Na onegdajszy targ 
spędzone bydła rogatego przeznaczonego na rzeź 
ogółem 4980 sztuk. W tem było z Galicyi 4932, 
z Bukowiny 48 sztuk.

Przebieg targu ociężały.
Ceny pozostały niezmienione.
Niesprzedanych pozostało 42 sztuk.
Wołów z Galicyi i bukowiny sprzedano 171 

sztuk po 58 do 63, 423 sztuk po 64 do 69, 
287 sztuk po 70 do 76. 49 sztuk po 78 do 82 
koron. Buhaje podtuczone bez różnicy pochodze­
nia kupowano po 54 do 66, krowy podtuczone 
do 54 do 66, bydło chude po 36 do 54 ko­
ron, wszystko licząc za cetnar metryczny żywej

— Wiedeń d. 15 stycznia. Cukier (spokojnie.
24*55 do Niifta galicyjska 84'35 do — <— ,
Spirytus 41 '6 0  do — *— .

Wiedeń dnia 15 stycznia.
K urs w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na wiosnę 7’84 do 7'85, 
ży;.o na wiohnę 7'76 do 7*77, kukurudza na listopad 
0-— do 0' — , na maj-czerw. 5'27 do 5 28, owieb 
na wiesnę 6'27 do 6'28, rzepak na styczeń-luty 
0-— do 0 '—, sierpień-wrzesien 0‘— do 0"—, olej 
rzopakowy oa styczeń-kwiecień 0'-— do 0‘—,

Usposobienie mdłe.
Stau powietrza: chłodno
Budapeszt dnia 15 stycznia.

Kursa w koronach i po 50 k)gr.
Notowano pszenicę na kwiecień 7-54^ do 7‘56, 

na paździoru k 7'65 do 7'66, żyto na kwiecień 7 '37 
do 7'38, owi os na kwieć. 5*92 dc 5 93, kuknrudza 
na maj 4'97 do 4 98, rzepak na sierpień 12*75 d* 
12-85.

Oferty na pszenicę dostateczne.
Chęć kupna słaba.
Usposobienie mdłe.
Stan powietrza: m roźno.

Nadesłane.
Za tę rubrykę Red&kcya nie odpowiada.

Specyalista w chorobach ocznych

UDr. L e o n  K i n d e r
b. el. asystent, pierwszy operator i demonstrator 
na klinice ocznej radcy dworu prof. Fuchsa we 
Wiedniu ordynuje obecnie przy ul. Krakowskiej 26

S Ł A  W N Y  U C Z O N Y  tak niedawno pi­
sał do swojej pupilki: „Jako człowiek światiy, 

doświadczony i jako twój opiekun 
zalecam ci nie używać nigdy inne­
go blansu; jedynie co rano odro­
binę Cr e m s  S i m o n  dla zachowa­

nia lica od uwiędnienia i zmarszczek*. 
J , Simon, 13, rue Grangs Bateliere, 
Paris. Do nabycia we L w ow ie: w 
aptekach pp. Mikoiascha i Wiewióiv 

skiego; w Krakowie : w aptekach pp. Redyką 
Wiszniewskiego, Mikuckiego i w składzie perfum 
P. Fenza. Złoty Medal n a  Powszechnej W ysta­
wie 1900 roku.

Mbjstbi sz j  golii-yjaki układ listb, pok ostów  I lukiorów

uajtanlej do n a b y c i a

W , CZ* * P P , Ż ó łk i e w s k a  2 .



SPRAWA BLAIREAP
PRZEZ

A L F O N S A  A L L A I S
Przekład z franouskiego.

(Ciąg dalszy).

— Dlaczego?
— ó w  Blaireau, ten hultaj, on jest nie­

winny!
— Niewinny?
— Najzupełniej.
— O szalałeś, panie Flśchard.

— Nie, pani, mówię prawdę, jestem przy­
tomny. „Człowiek, który panią kocha w cieniu" 
to nie on.

— „Człowiek, który mnie kocha w cie­
niu!" Skądże pan zna słowa tych listów pa­
lących ?

— Znam je, bo ja te listy pisałem.
— Pan?!!
— Czy pani pamięta list pierwszy, zaczy­

nający się od s łó w : „Ty, która jesteś duchem 
wybranym, a kończy się na słow ach: „Miłość
mnie pożera!“ A ten drugi list, w którym pani 
mówiłem: „Trzy razy na tydzień moje cierpienia 
są mniej dotkliwe",

— Tak, pamiętam, nie mogłam nawet po­
jąć znaczenia tych słów.

— To była wzmianka o lekcyach gimna­
styki, udzielanych pani trzy razy na tydzień.

— Mój B oże! więc to pan!
— Tak, to ja. Pozwoliłem wtrącić do wię­

zienia człowieka niewinnego, ażeby nie stracić 
widoku pani.

— W ięc to pan pobiłeś Owidyusza Parju ? 
Ktoby to przypuścił?

— Wyglądam nędznie, ale mam muskuły, 
jak postronki, a przytem nerwy, nerwy! Onego 
wieczora byłbym zamordował dziesięciu ludzi.

— Dlaczego przestałeś pan do mnie pi­
sywać?

— Miałem wyrzuty sumienia, przytem ba­
łem się panią skompromitować...

— A więc owym tajemniczym nieznajomym
jesteś pan...

— Tak, ja... A teraz pozostaje mi tylko

przeprosić panią najpokorniej i... odejść na Gdyby pan był dobry
zawsze. wiem, coby nam pan zrobił.

Milczenie uroczyste. — Kochane panienki, gdybym nie zrobił
Oboje mieli oczy spuszczone, oboje byli j  dla was wszystkiego, o co mnie poprosicie, był- 

wzruszeni. Wreszcie Flechard postąpił parę kro- bym potworem

GAZETA NARODOWA z Środy dnia 16 Stycznia 1901. Nr. 16.

ków, chciał zniknąć z przed oblicza ukochane j; 
Arabela szepnęła cichutko:

— Pozostań!
Flechard ucałował rękę, wyciągniętą ła­

skawie.

ROZDZIAŁ VIII

w którym dzięki złej woli zagorzałego am atora 
porządku goście pana Chaville nie mogą znaleść 

ofiary do wspomożenia.
Pozwólmy tym dwojgu czułym sercom wy­

nurzać się w cieniu trapezu i powróćmy do parku.
Pan de Hautpertuis otoczony jest gronem 

panienek i młodzieńców. Ci ostatni podziwiają 
eleganckie ubranie Paryżanina. Co za kraw at ! 
Jaki krój żakietu ! Młodzieńcy marzą o Paryżu, 
bo tam tylko można się ładnie ubierać. Panienki 
darzą barona najczarowniejszymi uśmiechami. 
Chcą go o coś pytać, lecz żadna nie śmie.

— Moja ty Lucynko!
Lucynka zdobywa się na odwagę;

A więc niech nam pan coś urządzi.
— Proszę się jaśniej wyrażać, panno Lu­

cynko.
— Jakiś festyn, w rodzaju paryskich.
— Może festyn dobroczynny ?
— Myśl w yborna; ale na czyją korzyść ?
— Nie wiemy jeszcze, ale to się znajdzie.
— Czasem niełatwo znaleźć ofiarę, godną 

festynu.
— O! My na prowincyi jesteśmy mniej 

wymagają y, niż w Paryżu.
— A zatem urządzimy coś wspaniałego, 

wzburzymy całą okolicę.
— Chcecie wzburzyć okolicę! — podchwy­

cił p. Dubenoit Przepraszam, panie baronie, 
ja  na to nie pozwolę.

— Przecież to na cel dobroczynny.
— Żaden cel nie pozwala na wzbudzanie 

nieporządków. Póki ja  jestem merem, nie po­
zwolę mącić spokoju Montpaillard, które jest 
najspokojniejszem miastem we Francy!... a przy-

zaczyna — to | tern na czyją korzyść chcecie urząńć ten 
i  festyn?

— Na rzecz ubogieh gminy — zaptpono- 
1 wał baron...

— W naszej gminie ubogich ni ma. 
i Wszyscy zażywają względnego dobrobytu.

■— Czy nie było tu jakiej katastrofy ?
— Katastrofy nie zdarzają się nigy w 

Montpaillard i dopóki ja  będę merem...
— K atastrof nie będzie... to wiadomo A 

czy nie grasowała tu jaka epidemia ?
— Nigdy.
— Szkoda wielka. Może są jakie ofiry 

ubiegłej zimy ?
— Zima nie sprowadzi nigdy ofiar w M ot- 

paillard...
— Nie mamy szczęścia. Więc możeby wy 

prawić festyn na budowę przytułku dla starców
— Mamy już taki przytułek od lat stu.
— Szukajmy dalej.
— Niech pan szuka, ile chce, nic pan nie 

znajdzie. W Montpailard nie ma żadnych zgoła 
ofiar.

(C. d n.)

Zamieniam
dwie nowe dwupiątrowe kamie 
nice wartości 100.000 koron] 

na majątek ziemski.
Adwokat Błaiejowski

Lwów, Łyczakowska 3-

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ot. od wyrazu.

Szprycowanie Matico
PP. GRIMAULT i K>, w Paryżu 

Skuteczność niezawod­
na w  leczeniu r fe fgc f ek /  

, bez utrudzenia żołądka,] 
które zawsze pociąga zaj 
sobą użycie kapsułek z] 

, kubebą w płynie.
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, ] 

I w głównych aptekach.

, , , .  . We Lwowie w apt. pp. Mikolaszr, We
VSZYNKI ąmerykinskie^do s ie k a n ia L i6rgb. 0t Buokef a> 9k!epińsbiego, Bel

sera i Ehrbara. W Krakowie w aptekach 
pp. Wiszniewskiego Redyka i Mikuekiego

N ie ma więcej 
p r z e p u k l i n y

2000 m a r  k n asrod y  temu, kto 
przy użyciu moich bandaży bez 
sprężyn me zostanie zupełnie wy 
leczony. Trzeba się wystrzegać przed 

naśladownictwem.
iNa zapytanie broszuiy darmo i franco 

przez
P lia rm a c e a tis c h e  B a r e a a

|y ALKENBURG (L.), Holland Nr. 444
Za granicą listy 25 h. Karty ‘kor. 11 hl

MASZYNKI amerykańskie do s le sam s 
mięsa po złr. 3‘—, — S ita  wł.*siam 

poczwórne ao przecierania mięsa po I — 
1.20 i 1-60 złr. poleca P iotr Chrząstowski 
handel żelazny we Lwowie, t lae Kapitul­
ny I (naprze iw katedry). F ilia : Tarno­
pol plac Sobieskiego

na suknie damskie
nader tanio polecaja

F. KORNECKI i Sp,
we Lwowie pasaż Hausmanna.

Dr. Bronisław Btażejowskl adwo­
kat we Lwowie przeniósł kancelaryę 
pod Nr. 3 Łyczakowska. 726

Inseiaty 
dla dzienników wiedeńskich

, jakoteż dla innych gazet krajowych 
| i zagranicznych załatwia najtaniej 

RUDOLF M088E 
Wiedeń I ., SeilerstBtte 2.

7007

W

St. Stępińskiego
K O S M O S 11

Fatirjla kopert i p b i papierowych
w Wiedniu, XVII Bergstelggasse 36—38 
poleca do użytku instytucyj, biur i  firm, 
ipapiery, koperty, woreczki, rachunki, ka- 
Igetki, teczki z listami i kopertami itp

vv?«01*

Półgąski po litewsku
na surowo do jedzenia , po 2 złr. 
na kilo. Dwćr Łapszyn, Brz żany.

*7fl f»+ P°* 1/ A  tliy n iez ró w n an ei do- 
» ”  b l>  kilo I broei aromaty-

S S 'm i .“ £ iiU e « n a r ila  Soleckiego
Lwów, Batorego 2 — F ilia , ulica Zielo­
na 1. 4 — 5-kilowe woreczki franco wy 

syłam do wszystkich miejscowości.

' W a  K a r n a w a ł ! .
^Najm odniejsze kwiaty, ptaszki,

^ /m otyle, wieńce mirtowe, welonv A 
ś l u b n e  o r a *

Poleca

Akade

 ̂ ^  jua m inowe, welony, 
oraz kapiszony jed w ab n ej/
a po umiarkowanych cenach

m,cł<a 3, /. piętro.

IV'owość! K ołdry puchowe! — 
iu  nadzwyczajnie trwałe, lekkie 

i ciepłe, zalecane dla chorych lub osób 
starszych, sztuka 16, 18 i 20 zł. Kołdry 
na wełnie owezej lub bawełnie począwszy 
td  4 ił.  — M aterace włoaienue począw­
szy od 14 zł. za trzy poduszki poleca 
8peeyalna praeownła kołder i materaców 
JOŹEF SCHTJSTER, Lwów K opernika 5.

Obok Łupkowa w Ga icyi jest do sprze­
dania pierwszorzędnej jakości

l a s  b u k o w y .
Każdy kupujący otrzyma taką ilo-ć mor 
ków lasu jaką kupić zechce. Drzewo cię 
kne, gładkie i wysokie. Tanio nikt nie 
powinien zaniedbać. Łaskawe zgłoszenia 
pod W. Z. 120 do Adminbtracyi „G. za j  

Narodowej".

Powód oczywisty. 6972

Dowód oczyw isty , że w arto ść  spożyw cza 
p roduktów  o w sian y ch  p rzew y ższa  w sze l­
kie inne  p roduk ta  zbożowe.

Dowód oczyw isty , że w ik t ow siany  s łu ży  
znakom ic ie  tak  dzieciom, ne rw ow ym , 
ch o ry m  n a  żołądek, j<»k i wogóle k a ­

żdemu.
Dowód oczyw isty , że Q u ak er  Oats, jako  

najlepszy  w yrób  z ow sa  łuszczonego, 
s łu ży  do p rz y rząd zan ia  taksam o  s m a- 
c z n y c h zup, polewek, kasz i legum in , 
jak ie  p rzy rząd zam y  z mąki, ryżu  itp.

W e  w szystk ich  h an d lach  ko lon ia lnych  i 
de lika tesów  dostać  m ożna

Piękność oblicza
będzie osiągniętą i pielęgnowaną najpewniej przez użycie

l i e i c h n e r ’a
i ,  .  K-sO®-1

* ''stego, gronostajom'®!)0
Owe znakomite pudry na twarz używane są z zamiłowaniem w kołach 

d;>m najwyższej sfery i prziz najpierwsze artystki , ponieważ nadają obliczu 
młodzieńczego, kwitnąeego wyglądu, a nia pozinć nawet tego, ie  sie jest 
upudrowann Tylko w zamkniętych puszkach w  fabryofe, Berlin, Sohttt- 

zenstrasse 31 1 w e wszystkich, perfum ery ach.
Należy się wystrzegać przed naśladownictwem!

L .  L E I C H N E R , B e rlin , Lief. d. kdnigl. Theater.
i L. Leichner ijł wiceprezyd- sędziów oceniających na wystawie w Paryża 1900.

■  

J
Prawdziwy ty lk o  w te d y , jeśli trójkątna butelka jest zamknięta kartką za­
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze.

II fisaiii tasiiim
LWÓW SKLE

&
(46 razy premiowane)

Od 13 stycznia do 20 stycznia do widzenia

Bojowiska czeskie w r. 1866
Wstęp 10 centów.

M  r m o r la d a  z  m o r e l i]
najczystsza, najjaśniejsza, dobra do kra­
jania po 68 et., ciemniejsza 54 ct., mali­
nowa marmolada 68 e t , wiśni wa (deli­
katna) 70 ct., pożyczkowa mieszana 60 ct 
jabłkowa marmolada 38 c t, jarzynowa 
68 ct głogowa (doskonała) 60 c t, anana­
sowa marmolada (specjalność złr. 1-20/ 
k rnpot z boró ek 50 ct. za 1 kilo netto 
/. Pragi. Najmniej- e zamówienie na 5 kg. 
z jednej sorty po eca H e rm a n  T a u s s ig , 
P ra g , K a r o lin ę  th a l .  Ręczy się za jak 
najl-pzzą jakość. Nieodpowiadające przyj- 
mu e się napowrót. Cenniki bezpłatnie.

SAP0MENTH0L
( M a ś ć  S a p o m e n th o /o w a )

n a ciera n ie  ból u śm ierza ją ce  wyrobu Eugeniusza Matuli, apte­
karza w Radomyślu koło Tarnowa.

Dostać można w każdej większej 
apteoe po cenie: Słoik próbny 1 Kor. 
40 hal., słoik duży 5 kor.

Po otrzymaniu należy tości !ab  za 
zaliczką w ysyła  wprost 2 razy Jzien- 
nie apteka w Bariomyśln k o ł j  Tar­
nowa.

Przesyłając pieniądze, dołączyć na­
leży  12 h a l , a na przesyłkę ofranko-
waną 60 bal.

Na słoik próbny z przesyłką trsn-
ko 1 kor. 85 hal.

Celem ochrony przed nnśladownio- 
twam i proszę żądać w y ra źn ie : „Sapo- 
m entholu  w yrobu E ugeniusza Ifatu- 
l i “ I  p r z y jm o w a ć  ty lk o  ory g in a ln y  

w o p a k o w a n ia , ja k ie  przedstaw ia  rysunek  zm n iejszon y  tn  
obok s ię  zoujdnjący . 2468

Chief-Offiee: 49, Brixton-Road London, SW.

A, Thierre’go
b a l s a m e m

skropić szczoteczkę do zębów a na­
stępnie takową gruntownie zęby 
czyścić i rzez co zapobiega się psu­
ciu zębów i uśmierza bó! zębów.

. Nabyć można w aptekach. • — Zwracać należy uwagę na zarc- 
gistrowaną we wszystkich państwach zie oną markę ochronną zakonnicy i na 

| wyciśnięty nipis na kapsli ■ Allein echt. Pocztą franco 12 małych albo 6 
j  podwójnych flaszek 4 koron. Flaszki na p'óbę razem z przepisem i spisem 

składów we wszystkich krajach kuli ziemskiej wysyła za poprzed dem nade­
słaniem 1 kor. 20 h. aptekarz A. T h ie rry ’s F ab rik  ln  P re g rn d a  bei Ko-

hitsch-Sanerbrunn.
t m . s a m s m

Dotąd nleprzewyższony.

W. MA AG ERA
prawdziwy, oezyszczony 6877

M H  l  WiTBOBY
(w prawnie zastrzeiouem opakowaniu) 

źółto-zieloua flaszka k. 2. 
blało-ziclona „ k. 3.

Wilhelma Maagera, w Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany 

i z i owodu w ielkiej straw nośel ptzodeęsz stkiem 
dz’ee<bm za ecany we wszystkich tych wypadkach, 
w których wskazanem jest ogólne wz uoomenie 
całego o rganizm u, a zwłasncza w ehorobaeh 
piersi i płuc, d h  poprawienia soków, oczyszcze­
nia krwi itp.
Do nabycia we wszystkich aptekach i handlach 

korzennych monarchii austro-węgierskiej. 
Główny skład dla Austryi W. MAAGER, III/3, 

Henmarkt 3.
Naśladownictwo b ędzie sądownie ścigane

do obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozd .- 
 ---------  rm, ,  by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed­
mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty lakóbiak we 
Lwowie ul. Sykstusha 1. 20, zakład artystyozao-poziofcniozy.

Ramy
Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupująo przedmio­

ty reklamowane w Ci seie Narodowej !ub w ogóle korzystając z działu tgłosze- 
wego, sw raczyli p<iwołvw:tć się rit (hiectf Narodow*j, jako n* źródła, skąd infor- 
maeye swoje /.ae erpuęti. Takie po -oływanie się bowiem wpływa ua rozszsrzenie 
ogłoszeń ćłcMfy Narodowej.

Ruch pociągów kolejowych od i maja 1900,

Pociąg go<U\na

osobowy 
'.pospiesz.

l*
osobowy

A472
4 7 °  o o s z c z ę d n o ś c i

opalu fabrycznego. 4
E u s s t y  p a t e n t u  K  ... d l i c s s

dostarcza

F A B R Y K A  M A S Z Y N  „ P E R K I N *
pospieszu.

KłSaBOTT®® WYSIDAHY
c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego

k u p u j e  i s p r z e d a j e

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi, *

ospieazn.
osobowy

rt‘20
6.46
7-45 
3-00
8-05 
8T5 
8-50

11-45
11-55
12.55

115
1-35
1-45
2-35
3-14 
5-40 
5-45 
55ó 
600

""T24
8-28
8-49
8-50
9-23

I1 9-45 
10-00 
1015 
10-30 

j  3-12
■ r a r2-ao

5jl7

Przyjazdy i  odjazdy pociągóic podane są

Przychodzą (L# Lwowa na dworzec g łów ny; I

Stryja. Kałusza i Borysławia (ze Skolego od 1/5 do 30/9) 
z O/.erniowiec, Itzkan, Constanoy, Bukaresztu, 
z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Rzeszowa, Berlina, Wreł. 
z Podwołoczyak, Tarnopola, Grzymałowa, Eopyezyniee,
z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sauosa, Przemyśla 
z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna 
z Brzuchowiec (codziennie od 13 maja do 16 września włącznie; 
z Janowa
z Tarnopola, (Krasnego, Brodów)
z Lawoeznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu 
z Sokala i Rawy ruskiej
z Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla. Wiednia, Beihua 

Wrocławia, Warszawy Orłowa, Tarnowa, Pesztu 
a Rzeszowa (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i P rz e m y ś la ł  
z Stanisławowa (Koresindzo, Potutor. Chodorowa) 
z Janowa
z Skolego, Stryja Kałusza, Ohyrowa(Ławocznego od l|6 do 15/9 
z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad. Przeworska 
z Czerniowiec, Itzkau, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Staniał, 
z Podwełoczyik Grzymałowa, Husiatyna, Tarnopola i Brodów 
z Brzuchowiee (od 13/5 do 16/9 w niedzielo i święta) 
z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, B ro d ó w  
z Krakowa
z Czerniowiec, Iztkan, Stanisławowa 

Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy rnskiej
Brznchowic (od 13/5 do 16/9 w niedziele i święta)
Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta)
Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Lubaczowa. Sanoka, Przeunśla 
Brzuohowic (13/5 do 16/9 codziennie)

; Janowa (codziennie od 1/5 dc 15/9)
Krakowa, Wroeł., Tarnowa, Jasła. Przeworska i Rozwadowa 
Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztn, Husiatyna, Kóresmezft 
Lawoeznego, Pesztu, Chyrowa
Podwołoozysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniee.

, Podwołoezysk, Tarnopola] na dwurzoc „Podzau.czt"

podług zegara Srodkowo-europejskiego.

Pociąg godzina Odchodzą ze Lwowa z dworca jgłów negi :

pospieszn.
f*

osobowy

: pospieszn. 
osobowy

pospieszn.
osobowy

pospieszn.
n

osobowy

Tarnopola
Podwołoozysk, Kijowa, Odessy I

Uwaga: Noona pora oznaezon 
jest woześniejszy o 
o. k. kólei państw. » 
bliższych wyjaśnień, 
i  roikładem jazdy.

jest ramkami. Powyższy ezaa środkowo-europejską 
minut od czasu lwowskiego. Biuro informacyjne 

gmaohn Dyrekeyi przy ni. Krasickich 1. 5 udziela 
sprzedaje bilety i karty okrężne jakoteż i książeczki

pospięszn.
osobowy

12-40 L do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 
2 5 1 1 „ Itzkan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Censtau.y

I 4-151 „ Krakowa Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambir* 
5-451 B Brzuchowic (od 13 maja do 16 września codziennie)

„ Lawoeznego, Munka.cza, Pesztu, Borysławia 
„ Podwołoozysk, Kijowa, Odessy, Królów 
„ Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor 
„ Krakowa, Wiedniu, Wrocławia, Berlina. Lubaozowa 
„ „  „ Warszawy, Chyr wa, P rzeworska, Ro, •

wadowa, Stróżu, Tarnowa 
„ Skolego, Chyrowa, Kałusza (da Lawoczii. od 1/6 do 15/9)

J  ftTlOWft
" Podwołoozysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiat. Grzym Kozowy 
„ Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor 
„ Sokala, Bełzoa, Lubaczowa, Rawy ru kiej 
„ Janowa (od 1 maja do 15 września w niedziele i święta)
., Podwołoozysk (Kijowa, O ie.ssy, B, odów)
„ Brzuchowic (od 13 maja do 18 września w niedz. i święta) 
,, Czerniowiec, itzkan, Stanisławowa, ii&siatyna 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia", Berlina 
„ Stryja (do Skolego tylko od I maja do 30 września',
„ Janowa (codziennie od 1 .naja do 15 wfześnia)
„ Brznchowio (codziennie od 13 maia do ,16 wrześni*)
„ Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia
_ Stanisławowa
„ .Janowa (od 1/5 do 15/9 w dnie powsz. a od 16/9 do 3U/4 

1901 oodzienuie)
Krakowa, Wiednia, Wrocł. Berlint, WarsL. Orłowa, Tarnowa 

" Lawoeznego, Munkaoza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza 
Tarnowa i orodów 

„ Sokala i lUwy ruskiej 
Brzuohowie (od 13/5 do lb/9 w niedziele i święta) 

ń Janowa (od l/f  do 15/9 „ „
Cserniowiec, Itzkau
Krakowa, Wiednia, Warsz., Przeworska, Rozwadowa, Rze­

szowa, Orłowa, Tarnowa 
„ Podwołoozysk, Brodów, Kopyozynieo, Grzymałowa

Podwołoozysk, Kijowa, Odessy z dworca Podzamcze
" Podwołoozysk „

„ Kijowa Odessy
Tarnopola „
Podwołoezysk „ ,

6"301
6-50 
7.10
7-25 
7-48 
9-12

10-40 
10-60

11-00

rukariii i litografii Pillera i Styóiki.


